
POGODA
Dziś przewiduje się dalsze opa­

dy śniegu. Wieczorem śnieg prze­
stanie padać. Temperatura w 
granicach 30 stopni i niżej; wiatry 
z szybkością 20 do 30 mil na go­
dzinę z kierunków północno- 
wschodnich i północnych.

Jutro częściowe zachmurzenie, 
zimniej.
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KALENDARZYK
Dziś poniedziałek, dnia 27 

listopada — Waleriana, Ja­
kuba.

Jutro wtorek, dnia 28 li­
stopada — Grzegorza, Zdzi­
sława.

Pojutrze środa, dnia 29 
listopada — Błażeja, Satur- 
nina.
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MAZEWSKI PREZESEM KONGRESU P.A.
Groźba Strajku Głodowego
“Oczyszczenie” 
Wyrzuconych 

z Partii
Tokio (UPI). — Obecne przywódz­

two chińskie zdecydowało “oczyścić” 
tysiące tych, których Mao Tse-tung 
w 1957 roku wyrzucił z partii i usu­
nął z życia publicznego “w rozprawie 
z elementami prawicowymi”.

Radio pekińskie zapowiedziało — 
“przywrócenie honoru” wszystkim o- 
fiarom ówczesnych prześladowań i 
czystek, co oznacza całkowite odej­
ście od zasad “ideologicznych” wyty­
cznych przez “wielkiego sternika” 
czyli przez Mao.

Równocześnie czołowe dzienniki 
chińskie wystąpiły z ostrymi ataka­
mi na twórczość Yao Wen-yuana, czo­
łowego kiedyś intelektualisty partyj­
nego, którego teorie stały się pod­
stawą do tzw. “wielkiej rewolucji kul­
turalnej” z lat sześćdziesiątych.

Yao, swego czasu członek politbiura 
i jeden ze szczupłej grupki dorad­
ców “prezesa” Mao w ostatnich la­
tach jego życia, stał się czołowym 
przywódcą “gangu czwórki”, a więc 
frakcji partyjnej, którą obecne przy­
wództwo rozbiło w październiku 1976 
roku.

Yao był największym osobistym wro­
giem wicepremiera Teng Hsiao-pinga, 
najpierw odsuniętego od stanowisk 
i władzy, a następnie w lecie 1977 
roku przywróconego do łask, który 
dziś ponownie jest wicepremierem, 
posiada rangę trzeciego dygnitarza 
w obecnym przywództwie i jest czo­
łowym architektem obecnych prze­
mian w Chinach w dziedzinie polityki 
międzynarodowej, handlu zagranicz­
nego, oświaty i kultury.

Jaroszewicz 
z Wizytą 
w Japonii

Londyn (DP) — W czasie swych 
rozmów z prem. Japonii Fukudą w 
Tokio bawiący tam z 5-dniową oficjal­
ną wizytą reżymowy prem. Jarosze­
wicz zaatakował Chiny komunistycz­
ne, zarzucając im, że wyzyskują 
swój zawarty w sierpniu z Japonią 
traktat pokoju i przyjaźni do kampa­
nii antysowieckiej i w ogóle anty­
komunistycznej.

Po drodze do Tokio Jaroszewicz 
rozmawiał w Moskwie z premierem 
Kosyginem i niewątpliwie otrzymał 
od niego instrukcje, jak się ma w 
stolicy zachować.

Atakując Chiny Jaroszewicz pod­
kreślił, że nie podziela poglądów Peki­
nu o tym, że trzecia wojna światowa 
jest nieunikniona.

Prem. Fukuda odpowiedział Jaro­
szewiczowi, że Japonia stara się 
utrzymać stosunki z wszystkimi kra­
jami, m. in. zarówno z Pekinem jak z 
Moskwą.

Dodał, że chętnie zawarłby traktat 
pokojowy z bolszewikami, ale naj­
pierw Sowiety muszą zwrócić zabrane 
w czasie II wojny światowej japoń­
skie wyspy na północnym Pacyfiku. 
W każdym razie — dodał — traktat, 
jaki Japonia zawarła z Chinami, nie 
jest skierowany przeciwko komukol­
wiek.

Obecny pobyt Jaroszewicza w Ja­
ponii jest pierwszą wizytą reżymowe­
go premiera w tym kraju od czasu 
nawiązania przez Warszawę w r. 1957 
stosunków dyplomatycznych z Tokio.

. Nixon w Paryżu
Paryż (UPI) — Okryty niesławą 

Ryszard Nixon, który jutro ma wystą­
pić w wywiadzie telewizji francuskiej, 
odbył poufną, półtoragodzinną rozmo­
wę ze swoim b. szefem sztabu w 
Białym Domu, a obecnie naczelnym 
dowódcą sił sprzymierzonych w Euro­
pie gen. Alexandrem Haig.

Kapłanów 
Diecezji 
Przemyskiej 

W Obronie Studentów 
Seminarium
Duchownego
Wcielanych Do Wojska

Londyn. (DP) — Warszawscy wól 
nościowcy z Komitetu Społecznej Sa­
moobrony ujawnili agencjom i dzien­
nikarzom zachodnim, że 42 księży 
dziekanów z diecezji przemyskiej za­
groziło strajkiem głodowym, jeśli re­
żym nie zaniecha wcielania do woj­
ska studentów Seminarium Duchow­
nego.

Jak wiadomo, Kościół w PRL wal­
czy od dawna o zaniechanie tej for­
my szykan i utrudniania studiów 
kandydatom na księży. Studenci wszy­
stkich innych wyższych zakładów na­
ukowych korzystają z odroczeń służ­
by wojskowej, aby pobór nie prze­
szkadzał im w nauce. Jedynie semi­
narzyści są brutalnie wcielani do sze­
regów i często bardzo źle traktowa­
ni przez wojskowych zupaków w od- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Fanatycy
Irańscy 

Nie Ustępują 
Teheran (UPI) — Fanatyków irań­

skich z sekty szyitów nie uspokoiły 
pojednawcze gesty szacha i nadal do­
magają się oni jego rezygnacji. Nie 
pomogło powołanie specjalnej komi­
sji, pod przewodnictwem wybitnego 
prawnika Ali Asghara Amina, mają­
cej wytropić i ukarać dygnitarzy 
obciążonych zarzutem korupcji i nad­
użyć finansowych.

Dla podsycenia burzliwych nastro­
jów strajkujący pracownicy Central­
nego Banku Irańskiego opublikowali 
listę z nazwiskami 144 dygnitarzy cy­
wilnych i wojskowych oraz członków 
rodziny cesarskiej, którzy wywieźli z 
kraju i ulokowali w bankach zagra­
nicznych milionowe kwoty.

Na liście tej znajduje się nazwisko 
byłego premiera Jamshida Amouze- 
gara i byłego prezesa irańskich linii 
lotniczych gen. Ali Mohammada 
Khademi oraz dwojga członków rodzi­
ny cesarskiej, siostrzenicy cesarza 
księżniczki Shahrzad i jej ojca Mehr- 
dada Pahlboda. Para ta rzekomo wy­
wiozła z kraju 113 milionów dolarów.

Wczoraj w świętych miastach 
szyickich — Qom i Mashad — odbyły 
się demonstracje z udziałem 1.4 mi­
liona ludzi, którzy protestowali prze­
ciwko naruszeniu miejsc świętych 
przez żołnierzy.

W tym wypadku nawet wierne cesa­
rzowi wojska wstrzymały się przed 
interwencją i do starcia z demon­
strantami nie doszło, niemniej jednak 
w ciągu week-endu W starciach z żoł­
nierzami padło w różnych miejscach 
13 zabitych.

Na Gwiazdkę 
Zabraknąć Może Choinek

Milwaukee (UPI) — Dyrektor wy­
konawczy Krajowego Zrzeszenia Sprze­
dawców Choinek, przewiduje, iż w br. 
zaistnieć może brak drzewek świą­
tecznych, wskutek czego około 2 milio­
nów rodzin może pozostał na Gwiazdkę 
bez choinki.

“Moglibyśmy je sprzedać, gdybyś- 
my je mieli”, powiedział Donald L. 
McNeil.

Dodał on, iż przemysł zajmujący 
się rozprowadzaniem choinek przewi­
duje w tym roku szczególnie duże za­
potrzebowanie w tym względzie i 
istnieją obawy, czy będzie mógł po­
trzebie sprostać.

Brak Zaufania

Znaleziono Szczątki 
Bombowca 

z II Wojny Światowej 
Honolulu (UPI) — Na wyspie poło­

żonej na południowo-zachodnim Pa­
cyfiku znaleziono trzeci z kolei bom­
bowiec B-24 (Liberator) oraz szczątki 
załogi. Samolot spadl na pięć mie­
sięcy przed zakończeniem drugiej 
wojny światowej, W ośrądku wojsko 
wym w Honolulu prowadzone są obec­
nie badania nad zidentyfikowaniem 
zwłok.

Szczątki dwóch innych bombowców 
typu B-24 znaleziono: w maju 1970 r. 
na Celebesie, wyspie stanowiącej 
obecnie część Indonezji oraz w listo­
padzie 1972 r. w pobliżu miejscowości 
Kaimana, w zachodniej Nowej Gwi­
nei.

Na podstawie dotychczasowych ba­
dań trudno jest ustalić dokładną licz­
bę załogi samolotu, jakiego szczątki 
znaleziono niedawno. Samolot rozbił 
się w dniu 28 lutego 1945 r. Wszystko 
wydaje się wskazywać na to, iż żaden 
z liczącej jedenastu członków załogi, 
nie pozostał przy życiu — po opadnię­
ciu bombowca na ziemię.

Szczątki samolotu znaleziono w te­
renie górzystym, na poziomie 7,000 
stóp wysokości, w Papua (Nowa 
Gwinea).

W pobliżu bombowca znaleziono 
ważącą 1,000 funt bombę oraz mnó­
stwo amunicji do karabinów maszy­
nowych kalibru .50.

Zwłoki Pastora Jones’a 
Będą Spalone

Richmond, Ind. (UPI) — Teściowie 
pastora James Jones’a, przywódcy 
sekty fanatyków religijnych, którzy 
popełnili w Gujanie masowe samo- 
bóstwo, zaniechali planów urządzenia 
mu oraz jego rodzinie pogrzebu.

Zwłoki zostaną spopielone i na­
stępnie wrzucone do morza. Pogrze­
bowy, przemawiając jako rzecznik 
rodziny Jones’a, stwierdził, że tego 
rodzaju rozwiązanie będzie najlepsze 
z punktu widzenia społeczeństwa.

Właściciel zakładu pogrzebowego 
Ernest Mills, powiedział, iż zwłoki 
przywódcy sekty, której 912 członków 
popełniło niedawno masowe samo­
bójstwo w Gujanie, spalone będą w 
Dover, Del.

Oświadczenia swe złożył właściciel 
zakładu pogrzebowego w imieniu pp. 
Waltera i Charlotty Baldwin, których 
córka poślubiła Jones’a w Richmond, 
Ind., mając lat 18.

Przełamane Oblężenie
Nairobi. (UPI) —Addis Abeba 

ogłosiła triumfalnie, że wojska etiop­
skie przełamały trwające ponad trzy 
lata oblężenie secesjonistów erytrej- 
skich wokół portu Massa wa.

Wskutek oblężenia ten port nad mo­
rzem Czerwonym miał łączność z re­
sztą kraju jedynie drogą morską lub 
powietrzną.

Indira Gandhi 
Znów Oskarżona

New Delhi. (UPI) — Minęło zale­
dwie 24 godziny od chwili powrotu 
pani Indiry Gandhi do Parlamentu, 
po zdobyciu przez nią mandatu po­
selskiego w okręgu Chikmagalur, gdy 
ogłoszono publicznie, że jest ona 
oskarżona o obrazę Parlamentu i 
nadużycie władzy w okresie zajmo­
wania przez nią stanowiska premiera 
przez torpedowanie śledztwa, doty­
czącego działalności jej syna Sanjay.

Komisja parlamentarna orzekła, że 
Indira Gandhi dwukrotnie dopuściła 
się obrazy Parlamentu, gdy utrudniała 
zbieranie dowodów i informacji oraz 
gdy wezwana przed komisję odmówiła 
złożenia przysięgi i zeznań.

Śledztwo parlamentarne, dotyczące 
działalności jej syna, koncentruje się 
głównie wokół sprawy zakładów sa­
mochodowych, mających produkować 
mały samochód nazwany “Maruti.”

Ponadto oskarżeniem objęty został 
były osobisty sekretarz pani Gandhi 
— R. K. Dhawan i były szef central­
nego biura śledczego — D. Sen.

Głos Ludu: 
“ChcemyTenga!”

Tokio (UPI) — Na ścianach domów 
w śródmieściu Pekinu pojawiły się 
plakaty, które głoszą, że premiera 
Hua Kuo-fenga winien zastąpić wice­
premier Teng Hsiao-ping.

“Cała ludność odetchnie z ulgą, 
gdy u steru zjawi się Teng Hsiao- 
ping” — wołają plakaty, parafrazu­
jąc sarkastycznie wypowiedź Mao 
Tse-tunga, który w 1976 roku powie­
dział, że oddycha swobodnie “mając 
u steru Hua”.

Napięcie polityczne w Chinach jest 
tak duże, że — jak donosi japońska 
agencja prasowa Kyodo — “za za­
mkniętymi drzwiami” już toczy się 
walka o władzę.

Wychodzący w Hong Kongu chiński 
dziennik “Ming Pao” utrzymuje, że 
jeszcze w tym miesiącu odbędzie się 
nadzwyczajna sesja partyjnego komi­
tetu centralnego. Zdaniem sinolo- 
gów w Tokio, w toczącej się walce 
nie tyle chodzi o usunięcie Hua, ile 
o zlikwidowanie tych dygnitarzy, 
którzy są pozostałością reżymu Mao.

Dzielny Policjant
Istambuł (UPI) Turecki policjant, 

regulujący ruch, zauważył coś podej­
rzanego w autobusie szkolnym, który 
zatrzymał się na czerwonych świat­
łach, wobec czego wskoczył do auto­
busu i . . . rozbroił wymachującego 
pistoletem osobnika, który zamierzał 
autobus uprowadzić.

W autobusie jechało 15 amerykań­
skich dzieci, których rodzice zatrud­
nieni są w instytutach NATO w Izmi- 
rze. Porywacz zidentyfikowany został 
jako Fehmi Oncel — uczeń wyższej 
szkoły Ataturka w Izmirze.

Podwodny Skarb
Londyn. (DP) — Dwóch biolo­

gów szwedzkich i pewien inżynier 
norweski, nurkując w pobliżu 
brzegów Norwegii, odkryło 6 lat 
temu wrak 280-tonowego galionu 
holenderskiego “Akerendam,” któ­
ry zatonął w czasie burzy w r. 1725.

We wraku znaleźli 35,529 monet, 
w tym dużo złotych dukatów ho­
lenderskich.

W Zurychu w Szwajcarii odbyta 
się licytacja tego skarbu. Znalaz­
com proponowano milion franków 
szwajcarskich, ale odrzucili tę 
ofertę. Domagają się oni 1,300,000 
franków.

Apel Papieża 
o Wolność 

Religii
Watykan (UPI) — Papież Jan Pa­

weł II, przemawiając wczoraj do 
ponad 60,000 wiernych zebranych na 
placu św. Piotra, głosem mocnym, 
ale często łamiącym się ze wzruszenia 
rzucił wyzwanie tym siłom politycz­
nym, które dławią wolność religii i 
prześladują ludzi z racji ich przeko­
nań religijnych. W przemówieniu tym, 
wygłoszonym po włosku, Papież nie 
wymienił z nazwy żadnego państwa 
ani rządu, ale obserwatorzy watykań­
scy nie mają wątpliwości, że wyzwa­
nie Ojca św. adresowane było do 
komunistów rządzących w Polsce i 
w innych krajach bloku sowieckiego.

"Myślę o wszystkich naszych bra­
ciach, którzy z racji swojej wiary 
skazywani są na śmierć, jeżeli nie 
fizyczną to cywilną. Myślę o tych 
skazanych za wierność rzeczywistej 
prawdzie i prawdziwej sprawiedli­
wości . . . Niechaj ci, którzy tworzą 
prawa, rządzą państwami i strzegą 
pokoju pomyślą o nieujarzmionym 
harcie Jezusa na krzyżu” — mówił 
Jan Paweł II przy entuzjastycznym 
aplauzie zebranych.

“Nie wolno nam nigdy zapomnieć 
o naszych braciach, którzy za swoją 
wiarę płacą dyskryminacją, potępie­
niami, cierpieniem, a nawet śmier­
cią” — zakończył Papież.

Przemówienie to poprzedzone zo­
stało mocnym wystąpieniem Pry­
masa Polski Stefana kardynała Wy­
szyńskiego, który w Polsce zarzucił 
reżymom komunistycznym w pań­
stwach bloku wschodniego uniemożli­
wianie nadawania religijnych progra­
mów radiowych.

"W radiu watykańskim Polacy 
mają swoją jedyną rozgłośnię” — mó­
wił Prymas, dodając, że poszczególne 
parafie mają prawo do transmitowa­
nia przez radio audycji religijnych.

"Prawo to staje się obowiązkiem w 
sprawie niesienia słowa Bożego tam, 
gdzie uciszane są ambony, gdzie nie 
ma już kapłanów, gdzie kościoły są 
zamykane i gdzie nie ma wolnej prasy 
katolickiej” — mówił kardynał Wy­
szyński, który w okresie wspólnej 
walki o swobody religijne w Polsce 
był mistrzem i przewodnikiem obec­
nego Papieża.

Chiny Zakupują 
w U.S.A Coraz 
Więcej Zboża

Washington (UPI) — Chiny pod­
wyższyły zakupy zboża w Stanach 
Zjedn. do 3.9 mil. ton sześciennych. 
Ostatnia transkacja wyniosła 145,000 
ton sześciennych.

W środę Dept. Rolnictwa podał do 
wiadomości, iż zakupy zboża, prze­
prowadzone w U.S.A. ciągle wzrastają.

Ostatnia przeprowadzona trans­
akcja, zrealizowana przez nieujaw­
nionego prywatnego eksportera, wy­
raża się cyfrą 5.3 mil. buszli.

Egzekucja w ZSRR
Moskwa. (UPI) — W sowieckiej 

Turkmenii rozstrzelany został Juri 
Borzjuk — “alkoholik i chuligan”, jak 
go określa lokalna prasa — który 
został skazany na śmierć za zamor­
dowanie dwóch osób i usiłowanie 
uśmiercenia trzeciej.

Wybrany 
Ponownie 
Jednogłośnie
Drobot, Zielińska, 
Bielańska i Łukomski 
W Komitecie Wykonawczym
Chicago, (kor. wł.) — Prezes ZNP 

Alojzy Mazewski został ponownie 
wybrany prezesem Kongresu Polonii 
Amerykańskiej i przyjął wybór. Wraz 
z nim do Komitetu Wykonawczego 
wchodzą wiceprezesi: Helena Zieliń­
ska — prezeska Związku Polek w 
Ameryce i Kazimierz Łukomski; 
sekr. Jadwiga Bielańska — prezeska 
Okr. 2 Sokoła Polskiego i skarbnik 
Józef Drobot — prezes ZPRK.

Prezes Mazewski, dziękując za 
zaufanie przyznał, że miał zamiar nie 
kandydować ponownie na prezesa 
K.P.A., ponieważ dodanie do stano­
wiska prezesa ZNP prezesury KPA 
stwarza ciężar trudny do uniesienia.

Silny nacisk różnych środowisk 
Polonii, a przede wszystkim niespo­
dziewany i radosny dla Polaków w 
całym świecie wybór Karola Kardy­
nała Wojtyły papieżem, skłoniły go 
do przyjęcia kandydatury i wyboru.

Zdał sobie sprawę, że w obecnej 
sytuacji zmiana kierownictwa na­
czelnej organizacji Polonii mogłaby 
ujemnie wpłynąć na pozycję Polonii 
i zaszkodzić żywotnym interesom 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Porażka 
Japońskiego 

Premiera
Tokio (UPI) — Japoński premier 

Takeo Fukuda doznał porażki w wy­
borach na przewodniczącego rządzą­
cej partii liberalno-demokratycznej. 
Stanowisko to związane jest ze stano­
wiskiem szefa rządu.

Według zasad ustalonych przez po­
przedniego premiera Takeo Miki wy­
bory partyjne są dwufazowe. W 
pierwszej fazie uprawnieni są do glo­
sowania wszyscy członkowie partii, 
w drugiej — o wyborze jednego z 
dwóch czołowych kandydatów zade­
cyduje 378 przedstawicieli partii za­
siadających w Parlamencie.

Premier Fukuda jest jednym z tych 
dwóch czołowych kandydatów, uzy­
skał bowiem w pierwszej fazie 472,523 
glosy, ale wyprzedził go sekretarz 
generalny partii Masayoshi Ohira, 
którego poparło 550,891 głosujących.

Po obliczeniu głosów premier Fuku­
da zapowiedział, że nie będzie uczest­
niczył w drugiej fazie wyborów, jak­
kolwiek z jego wypowiedzi nie wyni­
ka, że nosi się z zamiarem ustąpienia 
ze stanowiska premiera. Oznacza to 
jednak, że jego rywal 68-letni Ohira 
automatycznie wybrany zostanie w 
piątek przewodniczącym partii.

Fukuda nie ukrywał, że wynik gło­
sowania zaskoczył go całkowicie, ale 
podtrzymał swoje wcześniejsze zapo­
wiedzi, że uszanuje wolę wyborców.

Oprócz Fukudy i Ohiry do wybo­
rów w pierwszej fazie stanęło dwóch 
innych kandydatów: wybitny konser­
watysta Yasuhiro Nakasone, który 
uzyskał 197,957 głosów, i minister han­
dlu zagranicznego i przemysłu Toshie 
Komoto, który uzyskał 88,917 
głosów. Obaj ci kandydaci odpadli 
w pierwszej rundzie rozgrywki wy­
borczej.

Trudny Tydzień
Londyn (UPI) — Słynny londyński 

dziennik “The Times of London” roz­
począł dziś trudny tydzień. W czwar­
tek upływa termin zawarcia ugody 
ze Związkami Zawodowymi. Jeżeli 
do tego nie dojdzie, dziennik — i 
wszystkie wydawnictwa afiliowane — 
przestaną wychodzić. Niektórzy 
obserwatorzy wyrażają obawy, że za­
wieszenie wydawnictwa może prze­
rodzić się w strajk prasowy w skali 
ogólnokrajowej.
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Przeniesienia Cenzorów 
Na Emeryturę

Domagał Się w Lublinie Prymas Stefan Wyszyński
Londyn (D.P.) — Przemawiając na 

uroczystości otwarcia roku akade­
mickiego na Uniwersytecie Katolic­
kim w Lublinie, prymas kard. Stefan 
Wyszyński domagał się wolności sło­
wa i powiedział, że wszyscy reżymowi 
cenzorzy powinni być przeniesieni na 
emeryturę.

Ostra i odważna mowa Prymasa 
wywołała natychmiast szerokie echa 
w całej Polsce i to nie tylko w kołach 
zorganizowanych wolnościowców, ale 
także w sferach partyjnych i urzędni­
czych. Szczególnej wagi nadał jej fakt, 
że w auli uniwersytetu znaleźli się 
tacy dygnitarze, jak min. spraw reli­
gijnych Kazimierze Kąkol, prezydent 
miasta Lublina i wojewoda lubelski.

Także na honorowych miejscach 
wśród słuchającej Prymasa publicz­
ności zasiadło około 10 ambasadorów 
państw zachodnich, nie licząc po­
mniejszych dyplomatów i licznych 
zagranicznych dziennikarzy.

Spensjonować Cenzorów

Zebrani w auli uniwersyteckiej 
studenci i doborowa publiczność przy­
jęła hucznymi oklaskami ustęp mowy 
Prymasa dotyczący wolności słowa.

“Domagam się wolności słowa — 
mówił kardynał. — i cóż łatwiejszego 
jak złagodzenie ograniczeń prasy i 
innych publikacji? — zapytał, po 
czym ciągnął z emfazą: “Aby to 
nastąpiło, trzeba po prostu dać wszyst-

Rodzinne 
Samobójstwo

Tokio (UPI) — Na mocy “paktu sa­
mobójczego” — zawartego w wyniku 
rosnącego zadłużenia w przedsiębior­
stwie rodzinnym — rodzina prawnika 
i ustawodawcy 55-letniego Heikichi 
Ogihara, złożona z niego samego, jego 
żony, trzech córek, syna i synowej z 
dwiema córkami w wieku 6 lat i 1 ro­
ku, popełniła w sobotę zbiorowe samo­
bójstwo.

Policja przypuszcza, że Ogihara 
wraz z synem dali wszystkim kobie­
tom sok owocowy zawierający środek 
nasenny, a następnie udusili je, po 
czym sami oblali się benzyną i podpa­
lili, jakkolwiek to rozpoznanie nie 
zostało potwierdzone. Dwie z zabitych 
kobiet były w stanie brzemiennym.

Ogihara pozostawił list do mayora 
miasta Yoshida, w którym przeprasza 
go “za kłopot” i załącza kwotę 100,000 
jenów na “zlikwidowanie” ciał.

Denat był prosperującym przedsię­
biorcą ryżowym i naftowym, ale za­
dłużenie doprowadziło go do bankru­
ctwa. Samobójstwo jest w takim wy­
padku uświęcone tradycją japońską.

Legal Services
g— BIURA PRAWNE—

JOHN'a ROKACZ
Adwokat, mówiący po polsku, 
zajmuje się ogólnymi sprawami 

prawnymi.
Reprezentacja we wszelkiego 

rodzaju sprawach.
Bez honorarium za wstępną 

konsultację.
Przyjmujemy także wieczorami.

Telefonować 9 Rano do 5-ej
Po Południu Celem Umówienia Się

726-0903 

kim cenzorom szczodre emerytury i 
podziękować im za wykonaną pracę”.

Aby nie było wątpliwości, że zdaje 
sobie dokładnie sprawę do kogo mówi, 
prymas Wyszyński oświadczył wręcz, 
że obecność na sali min. Kąkola na­
pawa go nadzieją, że słowa jego będą 
wysłuchane.

Wystąpienie Prymasa w obronie 
słowa nie było oczywiście czymś 
nowym. Na ten temat mówił już wiele 
razy a na tydzień przed otwarciem 
roku akademickiego w Lublinie 
oświadczył w kazaniu w Katedrze 
warszawskiej, że jego własny list pa­
sterski powrócił z cenzury poszarpany 
jak szmata.

O Ułatwienia Dla KUL

W dalszym ciągu swego przemó­
wienia Prymas apelował o ułatwienia 
dla KUL. Przypomniał, że Uniwer­
sytet Lubelski jest jedyną w Polsce 
uczelną wyższą, nie korzystającą 
z żadnej rządowej pomocy.

Stwierdził, że warunki naucznia 
blisko 3,000 studentów są trudne. 
Potrzebne są nowe pomoce naukowe. 
Potrzebne są fundusze na rozbudowę 
gmachów uniwersyteckich i na Dom 
Akademicki,

Ale wszystkiemu temu i dalszemu 
rozwojowi uniwersytetu staje na dro­
dze brak odpowiednich zezwoleń bu­
dowlanych i brak przydziałów na ma­
teriały, których w Polsce wciąż jest 
na rynku za mało.

Prymas nie żądał od reżymu żadnej 
finansowej pomocy. Domagał się 
jedynie zaniechania szykan w postaci 
odmowy odpowiednich pozwoleń i 
przydziałów materiałów budowlanych.

Książka 
o Organizatorze 

Ucieczki z Więzienia
Columbus, Ohio. (UPI) — Pielę­

gniarka z Columbus przygotowuje 
książkę traktującą o życiu i osobo­
wości John’a Conte, organizatora 
ucieczki z więzienia w Lucasville.

Mary Ann Stagakes przedstawia go 
jako osobnika zdecydowanego na cią­
głe ucieczki ze względu na okrucień­
stwo władz więziennych.

John Conte twierdzi, że w więzieniu, 
w którym przebywał traktowany był 
z okrucieństwem i narażony na ciągłe 
nieludzkie praktyki władz więzien­
nych z powodu roli, jaką odegrał 
w zorganizowaniu buntu w więzieniu 
‘“Old Ohio.”

Władze więzienne wydały specjalne 
przepisy, specjalnie ciężkie w jego 
przypadku wskazujące na to, że był 
on traktowany znacznie gorzej, niż 
jakikolwiek inny spośród przebywa­
jących tam więźniów. Praktykowano 
w stosunku do niego zamykanie w 
odosobnieniu skutego łańcuchami.

Mary Ann Stagakes po przeprowa­
dzonych z nim wywiadach utrzymuje, 
że John Conte jest człowiekiem spo­
kojnym, łagodnym i lubiącym dzieci 
do momentu, kiedy jest traktowany 
dobrze. Utrzymuje ona, że władze 
więzienne chcą zemścić się za jego 
udział w buncie w Ohio.

ROMAN

KOSIŃSKI
JEWELERS

75 lat w wiernej, uczciwej służbie Polonii.

5754 W. BELMONT at Menard

WZNOWILIŚMY KSIĄŻKĘ UKAZUJĄCĄ 
POLSKI WKŁAD '

DO ROZWOJU STANÓW ZJEDNOCZONYCH i

"POLACY 
BADACZE AMERYKI'

Tomasz J. Turley >
Książka o Polakach, którzy swoją wiedzą i energią i ( 
walnie przyczynili się do poznania geografii i ucy- : , 
wilizowania Ameryki. ' ,
Liczne ilustracje, ponad 50 map, spis literatury, ' , 

i obszerny skrót w języku angielskim, indeks osobowy, , 
stanowią cenne uzupełnienie tej książki. >
Autor, b. prof, geologii i geografii Tomasz J. Turley ' > 
zamieszcza liczne prace o polskich osiągnięciach w . 1 

i nauce i technice. 1

Cena $2.75, pocztą $3.00
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

1
1201 Milwaukee Ave. Chicago, 111. 60622 ,

(Na C.O.D. nie wysyłamy.) ,
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MOSKWA. — Prezydent ZSRR Leonid Breżniew z kosmonau­
tami sowieckimi. Vladimir Kovaljonok i Aleksander Ivanczen- 
kov otrzymali medale za pobicie rekordu przebywania w kos­
mosie. Przebywali oni na pokładzie stacji orbitalnej Salut 6 
139 dni. (UPI)

Teki Historyczne
Polskie Towarzystwo Historyczne 

w Wielkiej Brytanii przystępuje po 
dłuższej przerwie do wydania XVII 
tomu “Tek Historycznych.” Będzie on 
w całości poświęcony pamięci pierw­
szego i długoletniego prezesa PTH, 
inicjatora “Tek” i przewodniczącego 
Komitetu Redakcyjnego, śp. gen? dr 
Mariana Kukiela. W tomie tym zhaj- 
dą się m. in. rozprawy historyczne 
gen. Kukiela i jego uczniów i współ­
pracowników oraz materiały życiory­
sowe. Wydawnictwo to będzie rów­
nież zawierać obszerną bibliografię 
prac i pism znakomitego uczonego, 
obejmującą cały okres jego życia i 
działalności jako pisarza, historyka i 
żołnierza, w tym — Szefa Wojskowe-

Represje 
Wobec Tatarów 

Krymskich
Moskwa (ND) — Ze źródeł dysy- 

denckich napływają wiadomości, że 
w ZSRR w ostatnim okresie wzmo­
gła się kampamnia przeciwko Tata­
rom krymskim, zarówno tym, którzy 
powrócili z północy do swoich ziem, 
jak i tym, którzy chcieliby to uczy­
nić. Władze paszportowe w Uzbeki­
stanie, do którego podczas wojny 
przesiedlono: bardzo wielu Tatarów 
krymskich, paąją instrukcje niewyda- 
wania niezbędnych do repatriacji pa­
pierów. Na samym Krymie policja 
stale tropi te rodziny tatarskie, któ­
re przesiedliły się tam bez legalnego 
pozwolenia.

Podczas II wojny światowej na roz­
kaz Stalina przesiedlono na Syberię 
i do Azji Środkowej około 200 tysięcy 
Tatarów krymskich, oskarżając ich 
o kolaborację z Hitlerem, co nie było 
prawdą. Ponad 100 tysięcy przesie­
dleńców zginęło podczas transportu 
lub w ciągu pierwszych 18 miesięcy 
na nowym miejscu. Tatarzy krymscy 
zostali oficjalnie zrehabilitowani w 
1967 r., ale zaledwie ok. 2 tysiącom 
rodzin zezwolono na powrót do ziemi 
ojczystej. Około 700 rodzin powróciło 
do niej nielegalnie i pobudowało cha­
ty na Krymie. W czerwcu br. jeden z 
nielegalnych repatriantów Muza 
Machmud spalił się na oczach poli­
cjantów, którzy go przyszli areszto­
wać.

Źródła dysydenckie donoszą, że na 
nielegalne osiedla tatarskie wysyłane 
są buldożery, które zrównują z zie­
mią ubogie domostwa tych ludzi. W 
szkołach prowadzona jest zajadła pro­
paganda antytatarska. Uczniowie 
muszą pisać wypracowania na temat 
“zdrady” i wiarołomstwa Tatarów 
podczas II wojny światowej.” W 
ubiegłym miesiącu policja rozpędzi­
ła 200-osobowe zgromadzenie Tata­
rów krymskich w mieście Biełogorsk, 
zwołane — aby zaprotestować prze­
ciwko akcji policyjnej względem nie­
legalnych przesiedleńców.

WASHINGTON. — Przewodniczący 
Rady do Spraw Rezerw William G. 
Miller wypowiedział się na temat in­
flacji. Stwierdził, że inflacja nie zo­
stanie tak szybko powstrzymana, jak 
przypuszczają przedstawiciele admi­
nistracji federalnej. (UPI) 

go Biura Historycznego przed wojną 
oraz Dowódcy I Korpusu PSZ i Mini­
stra Obrony Narodowej w latach 
II wojny światowej.

Wydanie tomu uległo poważnemu 
opóźnieniu z powodu trudności w 
zgromadzeniu materiałów bibliogra­
ficznych. Główną przeszkodą jednak 
okazał się brak funduszów. Ponieważ 
przewidywane koszty druku ocenia 
się na około 1,600 funtów szterlingów, 
których szczupła kasa Polskiego To­
warzystwa Historycznego nie jest w 
stanie pokryć, Komitet Redakcyjny 
“Tek” zwraca się z gorącym apelem 
o zasilenie Funduszu Wydawniczego 
“Tek Historycznych.” Umożliwiając 
w ten sposób wydanie tego tomu ofia­
rodawcy przyczynią się jednocześnie 
do uczczenia pamięci wielkiego histo­
ryka i bezkompromisowego patrioty.

Komitet Redakcyjny pragnie oddać 
“Teki” do druku w najbliższym cza­
sie. W tym celu PTH ogłasza sub­
skrypcję na tom XVII “Tek,” w któ­
rym zostanie również ogłoszona lista 
przedpłacicieli. Cena tomu wyniesie 
6 funtów szterlingów w subskrypcji — 
4 funtów szterlingów. Termin przed­
płaty upływa z dn. 31 marca 1978 r.

Łaskawych ofiarodawców i przed­
płacicieli uprasza się o przysyłanie 
czeków, M.O. i P.O., wystawionych 
na Polskie Towarzystwo Historyczne, 
na adres:

Polskie Towarzystwo Historyczne 
w Wielkiej Brytanii, 20 Princes Gate, 
London SW7IQR.

The New Skirts
Printed Pattern

4906 WAIST
SIZES 24"- 32

ft

They're QUICK-EASIES and 
the most wonderful of wardrobe­
doublers! One has a deep front 
pleat: the other wraps and 
sashes in front.

Printed Pattern 4906: Misses 
Waist Sizes 24, 25, 26^4, 28, 30. 
32. Size 26(4 front pleat 2 yds. 
60-inch; wrap 2(4.

$1.50 for each pattern. Add 404 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th st., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Work, weekends, school - our 
new FALL-WINTER FASHION 
CATALOG has all the dresses, 
tops, skirts, vests, pants 
you want! PJus $1.50 free 
pattern coupon. Send 75r 
107-lnstant Sewing Book. $1.00 
106-lnstant Fashion Book $1.00 
125-Petal Quilts..................$1.50
124-Gifts ’n' Ornaments . $1.50

Henryk Sienkiewicz

Potop (III)
14 (Ciąg Dalszy)

Gruchnęły wszystkie muszkiety, lecz w tej samej chwili 
chorągiew polska wpadła w dym z taką siłą, że odrzuciła na 
prawo i lewo pierwsze szwedzkie szeregi i wbiła się w gęstwę 
ludzi i koni, jak klin wbija się w rozszczepione drzewo. 
Uczynił się wir straszliwy, pancerz uderzał o pancerz, szabla o 
szablę, a ów szczęk, kwik koński, lament konających mężów 
rozbudził wszystkie echa, tak że cały bór począł odzywać 
się bitwie, jako strome skały górskie odzywają się grzmotom.

Szwedzi zmieszali się przez chwilę, zwłaszcza że znaczna 
ich ilość padła od pierwszego uderzenia, lecz wnet ochłonąwszy 
wsiedli potężnie na nieprzyjaciół. Skrzydła ich zbiegły się ze 
sobą, a że chorągiew polska i bez tego parła naprzód, chciała 
bowiem przejść “sztychem”, wnet otoczona została. Środek 
Szwedów ustępował przed nią, natomiast boki nacierały ją 
coraz silniej, nie mogąc jej wprawdzie rozerwać, bo broniła 
się zaciekle i z całą ową niezrównaną biegłością, która 
czyniła jazdę polską tak straszną w ręcznej bitwie. Pracowały 
więc szable przeciw rapierom, trup padał gęsto, lecz zwycięstwo 
już, już chyliło się na szwedzką stronę, gdy nagle spod ciemnej 
ściany boru wytoczyła się druga chorągiew i od razu ruszyła 
z krzykiem.

Całe prawe skrzydło szwedzkie zwróciło się natychmiast, 
pod wodzą Swena, czołem ku nowemu nieprzyjacielowi, w 
którym wprawni żołnierze szwedzcy poznali husarię.

Wiódł ją mąż siedzący na dzielnym tarantowym koniu, 
przybrany w burkę i rysi kołpak z czaplim piórem. Widać 
go było doskonale, bo jechał z boku, o kilkanaście kroków 
od żołnierzy.

— Czarniecki! Czarniecki! — rozległy się wołania w 
szwedzkich szeregach.

Sweno spojrzał z rozpaczą w niebo, następnie ścisnął 
kolanami konia i ruszył ławą.

Pan Czarniecki zaś podprowadził husarzy na kilkanaście 
kroków i gdy szli już w największym pędzie, sam zawrócił.

Wtem od boru ruszyła trzecia chorągiew, on zaraz doskoczył 
do niej i podprowadził; ruszyła czwarta, podprowadził; buławą 
każdej pokazał, gdzie ma uderzyć, rzekłbyś: gospodarz pro­
wadzący żniwiarzy i rozdzielający między nich robotę.

Na koniec, gdy wysunęła się piąta, sam stanął na czele i 
ruszył wraz z nią do bitwy.

Lecz już husaria odrzuciła w tył prawe skrzydło i po 
chwili rozerwała je zupełnie, trzy zaś następne chorągwie 
obskoczyły tatarską modą Szwedów i czyniąc krzyk, poczęły 
siec zmieszanych żelazem, bóść włóczniami, rozbijać, tratować, 
a wreszcie gnać wśród wrzasków i rzezi.

Kanneberg poznał, że wpadł w zasadzkę i jakoby pod nóż 
wyprowadził swój oddział; nie chodziło mu już o zwycięstwo, 
ale chciał przynajmniej jak największą liczbę ludzi ocalić, 
więc kazał trąbić na odwrót. Ruszyli zatem Szwedzi całym 
pędem ku tej samej drodze, którą od Wielkich Oczu przyjechali, 
czarnieccykowie zaś jechali na nich tak, że dech polskich 
koni ogrzewał szwedzkie plecy.

W tych warunkach i wobec przerażenia, jakie ogarnęło 
rajtarów, odwrót ów nie mógł odbywać się w porządku, lepsze 
konie;wysforowały się naprzód i wkrótce świetny Kanneber- 
gowski oddział zmienił się w kupę uciekającą bezładnie i 
wycinaną niemal bez oporu.

Im pogoń dłużej trwała, tym stawała się bezładniejszą, bo 
i Polacy nie gonili w ordynku, ale każdy wypuszczał konia, 
ile pary w nozdrzach, dopadał, kogo chciał, bił kogo chciał.

Pomieszali się więc jedni z drugimi. Niektórzy polscy 
: żołnierze prześcignęli ostatnie szwedzkie szeregi i zdarzało się, 
że gdy towarzysz stawał na strzemionach, by tym potężniej 
ciąć uciekającego przed sobą rajtara, sam ginął pchnięty 
rapierem z tyłu. Usłała się gęstym szwedzkim trupem droga 
do Wielkich Oczu, lecz nie tu był termin gonitwy. I jedni, i 
drudzy wpadli tym samym impetem do następnego lasu, 
tam jednak zdrożone poprzednio konie szwedzkie poczęły 
ustawać i rzeź stała się jeszcze krwawsza.

Niektórzy rajtarowie poczęli zeskakiwać z koni i zmykać 
w las, lecz kilkunastu zaledwie to uczyniło, widzieli bowiem z 
doświadczenia Szwedzi, że w lasach czyhają chłopi, woleli 
więc ginąć od szabel niż w straszliwych mękach, których 
rozwścieczony lud im nie szczędził.

Inni prosili pardonu, po większej części na próżno, bo każdy 
wołał ściąć nieprzyjaciela i gnać dalej, niż wziąwszy go 
jeńcem, pilnować i dalszej gonitwy zaniechać.

Więc cięto bez miłosierdzia, aby nikt z wieścią o klęsce 
nie wrócił. Pan Wołodyjowski gonił w przodku z laudańską 
chorągwią. On to był owym jeźdźcem, który pierwszy ukazał 
się Szwedom na wabia, on pierwszy uderzył, a teraz siedząc 
na koniu jako wicher ścigłym używał z całej duszy, pragnąc 
się krwią nasycić i gołąbską klęskę pomścić. Coraz to doganiał 
rajtara, a dognawszy gasił go tak prędko jako świecę; czasem 
zaś jechał na karku dwóch, trzech lub czterech, lecz krótko, 
bo po chwili już tylko konie bez jeźdźców biegły przed nim. 
Próżno niejeden Szwedzisko chwycił własny rapier za ostrze i 
zwracając go na znak pardonu rękojeścią ku rycerzowi, głosem 
i oczyma żebrał litości; pan Wołodyjowski nawet nie zatrzymy­
wał się nad nim, jeno wsunąwszy mu sztych szabli tam, gdzie 
szyja piersi dotyka, zadawał cios lekki, nieznaczny, a ów ręce 
rozkładał, zbladłymi usty jedno i drugie słowo rzucił, po czym 
pogrążał się w mroku śmierci.

Pan Wołodyjowski zaś, nie oglądając się więcej, biegł 
dalej i nowe ofiary na ziemię strącał.

Zauważył strasznego żniwiarza dzielny Sweno i skrzyknąw­
szy kilkunastu co najdzielniejszych rajtarów, postanowił ofiarą 
własnego życia wstrzymać choć na chwilę pogoń, aby innych 
ocalić. Zwrócili tedy konie i nastawiwszy rapiery, czekali z 
ostrzami na goniących. Pan Wołodyjowski, widząc to, ani 
chwili się nie zawahał, wspiął konia i wpadł między nich 
w środek.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Dzień Dobry Dzieci!
Lubię z Książkami Rozmowy

$

Opracowała: Janina Duda

Lubię z książkami 
długie rozmowy, 
bo mądra książka — 
to prawie człowiek!

Nie wiesz — pouczy, 
smutnyś — pocieszy, 
jak dobra matka, 
jak druh najlepszy.

Wystarczy tylko 
po książkę sięgnąć 
i chcieć otworzyć 
świat w niej zamknięty.

“Zdziwienie” F. Castro
Havana, Kuba. (UPI) — Fidel 

Castro przyznał, że Kuba od zeszłego 
roku jest w posiadaniu sowieckich 
myśliwców odrzutowych MIG-23.

Używane są one do celów taktyczno- 
obronnych i nie są wyposażone w broń 
nuklearną, co stanowiło by pogwałce­
nie umów zawartych w 1967 roku 
między Związkiem Sowieckim a 
Stanami Zjednoczonymi o niewy- 
posażaniu krajów Ameryki Łacińskiej 
w broń nuklearną.

Castro powiedział, że wydaje mu 
się śmieszne to, że Stany Zjednoczone, 
które same posiadają olbrzymią ilość 
broni nuklearnej robią tyle hałasu o 
“nic.”

Nazwał on amerykański wywiad 
bandą idiotów, która powinna wie­
dzieć o posiadanych przez Kubę MIG- 
ach dużo wcześniej.

Rzuca królewna grzebień poza siebie. Spojrzy — a tu grzebień w rzekę 
się zamienia. Czarownica zatrzymana bystrym pędem wielkiej rzeki, patrzy, 
pieniąc się ze złości. Piękna królewna oddala się coraz bardziej. Wreszcie 
czarownica na kogucie rzuca się w wodę, przepływa rzekę i dalej goni 
swego zbiega.

Królewna rzuca poza siebie szczotkę. Obejrzy się — a tu każda szczecina 
w drzewo wyrasta. I powstaje las ogromny. Zawyły w nim stadem wilki. 
Czarownica zatrzymana, cały dzień musi się przedzierać przez ten bór.

Lecz, gdy się czarownica z lasu wydostała, znów królewnę dogania. 
Królewna rzuca za siebie jabłko. Ogląda się — a to jabłko w górę wysoką 
i stromą wyrosło. Czerwona ze złości czarownica pnie się pod górę. Z wierz­
chołka widzi, że królewna jest już blisko zamku.

Dosiada żwawo koguta, leci z góry i już, już królewnę za kraj szaty 
chwyta. Lecz królewna rzuca prześcieradło. Prześcieradło w szerokie morze 
się rozpływa. Płynąc na kogucie, czarownica opryskana białą morską pianą 
wygląda z daleka śmiesznie.

A królewna. Doszła do zamku ojca swego. Już tam na nią czekał 
królewicz. Król zaraz ucztę wyprawił i wesele. Cały zamek jaśniał światłami.

Z dniem 8-go listopada 1978 roku, 
ks. biskup Franciszek K. Rowiński, 
D.D., Pierwszy Biskup Polskiego Na­
rodowego Katolickiego Kościoła, za­
mianował ks. mgr. Zygmunta J. Mę­
drek, proboszczem parafii św. Jana 
PNKK, przy 4555 So. Kedzie Ave., w 
Chicago, Dl.

Ks. mgr. Zygmunt J. Mędrek uro­
dził się w Polsce, a podstawową szko­
łę ukończył w Częstochowie. Podczas 
II wojny światowej był koresponden­
tem armii podziemnej. Po wojnie 
wstąpił na Uniwersytet Jagielloński 
w Krakowie, gdzie otrzymał stopień 
magistra teologii. Przy tym studiował 
filozofię, socjologię i uczył się innych 
języków. Później wykładał w szkole 
dla głuchoniemych.

Ks. mgr. Zygmunt J. Mędrek otrzy­
mał święcenia kapłańskie 12 marca, 
1950 roku przez ks. bpa Teodora Kubi­
nę.

W Polsce ks. Mgr. Zygmunt J. Mę­
drek, służył kościołowi przez 24 lata, 
a kiedy przybył do Stanów Zjednoczo­
nych, był przez ostatnie 4 lata pro­
boszczem parafii św. Jadwigi PNKK, 
w Chicago, III., później proboszczem 
parafii SS. Cyryla i Metodego, w St. 
Louis, Mo., a ostatnio proboszczem 
w parafii św. Pawła PNKK, w Belle­
view, Fla.

Ks. mgr. Zygmunt J. Mędrek włada 
językiem angielskim, polskim, nie­
mieckim, rosyjskim, łacińskim i he­
brajskim. Jest gotowym uczyć innych 
i w krotce będzie miał lekcje języ­
ków na terenie Brighton Parku.

Komitet parafii św. Jana, na czele

Źle z Butami w PRL
Wielkopolskie Zakłady Obuwnicze 

“Polania” — informuje “Trybuna 
Ludu” — wyprodukowały w ub. roku 
o 600,000 par obuwia mniej niż za­
planowano. Klienci zareklamowali 
101,000 par. Kary wadialne zapłacone 
przez WZO wyniosły 17 min zł. Kie­
rownictwo zakładu alarmowało o nie­
doborze 100,000 m kw. skór mając 
w magazynach duże ich zapasy.

Wyrzucono na śmietnik 1.4 tony 
obcasów, które mogły być wykorzy­
stane. Unieruchomiono jedną linię 
wytwórczą. Równocześnie zakład w 
sprawozdaniach wykazywał się wzro­
stem wydajności pracy, za czym 
szły wyższe zarobki załogi, a dyrek­
torzy awansowali na wyższe stano­
wiska w Zjednoczeniu Przemysłu 
Skórzanego.

O Ustanowienie 
Terenów Alaski 

Narodowym Zabytkiem
Washington (UPI) — Senator Wil­

liam Proxmiere (D-Min.) zwrócił się 
dziś z apelem skierowanym do Prezy­
denta Cartera, prosząc go by uczynił 
to, czego nie osiągnął Kongres, mia­
nowicie zachowanie dziewiczych tere­
nów Alaski — dla przyszłych pokoleń 
—w takim stanie, w jakim istnieje obec­
nie. Proxmire domaga się od Prezy­
denta, by wydał specjalne orędzie 
prezydenckie w tej sprawie, ustana­
wiając tereny Alaski — zakrojonym 
na dużą skalę parkiem narodowym.

Proxmire wyraził uznanie dla se­
kretarza spraw wewnętrznych Cecila 
Andrus’a, który niedawno wydał za­
rządzenie zakazujące wykorzystanie 
przez przemysł 110 milionów akrów 
na terenie Alaski, nazwał ten krok 
jednak “tylko częściowym rozwią­
zaniem”.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIĘ W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

“Opłatek” 
w Polsko-Amerykańskim 

Klubie w S. Holland
Polsko-Amerykański Klub w S. Hol­

land urządza tradycyjny “opłatek” 13 
grudnia, o godz. 7 wiecz. w sali Ameri­
can Legion, Calumet Memorial Post 
nr 330, 950 Legion Drive, Calumet 
City, Ill. W programie: występ chóru 
Millenium z Munster (kolędy), kola­
cja i “opłatek” oraz zabawa taneczna. 
Rezerwacje: M. Głodkowski, 339-1154 
lub I. Poniatowska, 596-4832.

Wieczór 
w Klubie Przyjaciół 
A. A. Mazewskiego

Klub urządza Wieczorek Gwiazd­
kowy, połączony z losowaniem indy­
ków, w niedzielę, 3 grudnia, o godz. 
1-ej po południu, zamiast we wtorek, 
5 grudnia, jak podano na kartkach 
losowych. Adres: Dom Okręgu 1-go 
SWAP, 1239 N. Wood. Po krótkim 
zebraniu odbędzie się przyjęcie 
gwiazdkowe, składanie życzeń, śpie­
wanie kolęd oraz losowanie premii 
i indyków.

Prosimy członków, którzy zalegają 
za rok 1978 aby na tym posiedzeniu 
zapłacili składki. Opłata roczna $2.00.

Komitet apeluje o ciasto domowego 
wypieku i fanty na losowanie świą­
teczne. — C. M. Kościelak, prezes; 
C. Organa, przewód.; M. Stachoń, 
wiceprzewod.; H. M. Sterminska, sekr.

Aż jedna wróżka, ulitowawszy 
się nad nim, obiecała wyzwolić kró­
lewnę zaklętą. W postaci gołębia 
usiadła na jej oknie i rzekła:

— Oto masz grzebień, szczotkę, 
jabłko i prześcieradło. Uciekaj z 
zamku. Jeśli cię będzie gonić cza­
rownica, rzuć naprzód grzebień, 
obejrzyj się i uciekaj. Gdy potem 
gonić cię będzie, rzuć szczotkę, a 
potem jabłko. Jeśli i wtedy nie za­
przestanie pogoni, rzuć prześciera­
dło, a dostaniesz się do zamku ojca 
swego rodzonego.

Piękna królewna podziękowała 
gołąbkowi.

W nocy, czarownica wsiadła na łopatę i zawołała:
— Las czy wieś — biesie, nieś! I poleciała na Łysą Górę.
Wtedy królewna uciekła z zamku. Biegnie co siły. Ogląda się za siebie 

i widzi, że czarownica pędzi za nią na wielkim kogucie i już ją niemal dogania.

A czarownica, podrzucana morskimi bałwanami, patrzała na jasny 
zamek, słyszała wesołych grajków, radosne okrzyki ludzi. Tak ją to rozwście­
czyło, że aż ze złości pękła.

Baśń o Pięknej Królewnie
Piękna królewna, zaklęta, siedziała w zamku na górze, pod władzą 

czarownicy. Młody królewicz, który był z nią zaręczony, na próżno chodził 
wokoło góry i patrzał w zamkowe okna. Płakał nieraz gorzkimi łzami.

B. Prokurator 
Poluje” 

Na Dzieci
Londyn (DP) — Były prokurator 

wojskowy, a obecnie dyrektor Depar­
tamentu w Prokuraturze Generalnej, 
Witold Rozwens, hołduje snobistycz­
nej modzie dygnitarzy — wyjazdów 
na polowania. 11 sierpnia br. był na 
takiej wyprawie myśliwskiej w ga­
jówce Szadek pod Białą Podlaską. 
Wieczorem, pod wpływem fantazji 
myśliwskiej, zaczął strzelać do psów 
na podwórku. Ofiarą prokuratora 
padł 3-letni chłopiec, Mariusz Hace- 
wicz. Prasa krajowa chciała ukryć 
zabójstwo dziecka przez dygnitarza. 
Wiadomości o tym dotarły na Zachód 
i dzięki Radiu Wolna Europa — rów­
nież do opinii publicznej w kraju.

Rozwens miał dla reżymu szczegól­
ne “zasługi.” Występując jako rzecz­
nik prasowy Prokuratury Generalnej 
piętnował w lecie 76 r. robotników Ra­
domia i Ursusa jako kryminalistów 
i recydywistów. W rok później starał 
się zaciemnić sprawę zabójstwa kra­
kowskiego studenta, Stanisława Pyja- 
sa.

Rodzina zabitego chłopca zwróciła 
się do znanego ze swej odwagi i ideo­
wej postawy adwokata Witolda Lis- 
Olszewskiego, który wystąpił 30 i 31 
października jako oskarżyciel posił­
kowy w sądzie rejonowym w Białej 
Podlaskiej. Domagał się surowego 
wyroku skazującego prokuratora — 
zabójcę. Sąd skazał Rozwensa na 3 la­
ta więzienia (nie wiadomo, jaka bę­
dzie decyzja wyższej instancji).

Zemsta reżymu na odważnym ad­
wokacie była natychmiastowa. Gdy 
dowiedziano się, że Lis-Olszewski wy­
stąpił w sądzie przeciwko Rozwenso- 
wi, wywarto nacisk na Naczelną Ra­
dę Adwokacką, by zakazała Lis- 
Olszewskiemu dalszego wykonywa­
nia zawodu obrońcy. Chodziło o zasto­
sowanie poprzedniego ustalonego prze­
pisu — nie opartego zresztą o żaden 
artykuł prawny — że adwokaci powin­
ni kończyć swą działalność zawodową 
po osiągnięniu 70 lat z tym, że Na­
czelna Rada Adwokacka może im — 
w drodze własnego uznania — prze­
dłużyć działalność do wieku 75 lat.

Witold Lis-Olszewski był za swą 
działalność polityczną więziony w 
okresie stalinowskim. Po wyjściu na 
wolność występował w wielu proce­
sach politycznych i bronił również 
robotników z Ursusa i Radomia.

Na wiadomość o pozbawieniu go 
obecnie przez Naczelną Radę Adwo- 
kacją prawa stawania przed sądami 
KSS KOR wystąpił do Międzynaro­
dowych Stowarzyszeń Adwokatów w 
Paryżu i w Londynie z apelem o in­
terwencję przeciwko tej bezprawnej 
decyzji. Dalsza możliwość sprawowa­
nia swego zawodu przez Lis-Olszew- 
skiego leży w interesie wymiaru spra­
wiedliwości w Polsce i w interesie 
społecznym. List ten w imieniu KSS- 
KOR podpisali odwokaci: Aniela 
Steinsbergowa, Ludwik Cohn i Antoni 
Pajdak.

Zegar
Żebyś w porę wstał z łóżeczka, 
zjazd! śniadanie bez pośpiechu. 
I nie pędził tak do szkoły, 
aż zabraknie ci oddechu.

Idzie zegar cyku-cyku.
Nie ustaje dniem i nocą.
Czas odmierza równiutenko.
— Na co ? Po co ? Na co ? Po co ?

Najlepsza Wróżka
Powiem wam coś w sekrecie, ale pamiętajcie — cicho sza! Otóż 

odkryłam najprawdziwszą na świecie wróżkę. Ona potrafi wszystko:
— zaczarować kota tak, aby miauczał tylko wtedy, gdy jest głodny;

— namówić czajnik, żeby gwizdał, skoro tylko woda się w nim zagotuje;
— sprawić, by uszka kąpały się w barszczu.

Myślicie, że zmyślam? Wcale nie. Ta wróżka umie jeszcze wiele innych 
rzeczy. Na przykład:

— zaczarować skarpety, by nie było w nich ani jednej dziurki; — ze 
zwykłego kłębka wełny zrobić rękawiczki z pięcioma palcami; — a jej włosy 
są raz jasne, a raz ciemne — wystarczy, że je tylko zaczaruje.

— No i co ? Pytajcie, skąd znam ją tak dobrze ?
Bo ta wróżka — ta najlepsza wróżka na świecie — to po prostu — WASZA 

MAMA.

Parafia Św. Jana P.N.K.K.
Wita Nowego Proboszcza

z prezesem Jerzym Malarzem przy­
witali serdecznie nowego proboszcza 
w progi swej parafii.

Ks. mgr. Zygmunt J. Mędrek od­
prawia nabożeństwa w każdą niedzie­
lę, o godzinie 9 rano w języku angiel­
skim, a o godzinie 10:30 rano, w języ­
ku polskim.

Kwadrat Magiczny
W kratki podanej figury wpiszcie 4 wyrazy 

czteroliterowe o podanych znaczeniach tak, 
aby je można było czytać jednakowo poziomu 
i pionowo.

Znaczenie wyrazów: 1. walka na pięści, 
2. koleżanka Wisły, 3. siedzi na tronie w koro­
nie, 4. duży pokój.
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Z Życia SPK Koła Nr. 31 
Im. 2 Korpusu

] Rocznica Koła

W listopadzie 1953 r. zespół b. żoł­
nierzy 2 Korpusu postanowił zorgani­
zować Koło SPK, dla realizacji celów, 
jakie przewiduje Statut — pomoc 
Narodowi w walce o wyzwolenie jest 
najważniejszym z nich. W bieżącym 
roku upływa dwadzieścia pięć lat od 
powołania do życia Koła SPK Nr. 31, 
które dziś jest najliczniejszą komórką 
organizacyjną SPK.

Z okazji Srebrnego Jubileuszu, 10 
grudnia o godzinie 9:30 w kościele św. 
Jacka odbędzie się nabożeństwo, zaś 
o godzinie 4:00 w Domu Kombatanta, 
3242 N. Pułaski, odbędzie się “Wieczór 
Żołnierski” (bankiet). Program arty­
styczny przygotowuje Jan Sołohub. 
Udział w programie wezmą : Daniela 
Bąk — sopran, Nina Oleńska, Ref- 
Ren, J. Sołohub, przy fortepianie F. 
Rygiel. Ponadto będzie wydany pa­
miętnik. Dostarczanie życzeń i patro­
natów do 30 bm. Rezerwacja stolików 
na bankiet do 3 grudnia.

Wieczór Sprawozdawczo-Dyskusyjny

Zgodnie z zapowiedzią, 17 grudnia 
o godzinie 5:00 w Domu Kombatanta, 
3242 N. Pulacki, odbędzie się zebra­
nie, na którym będzie złożone sprawo­
zdanie z bardzo interesującego spot­
kania działaczy polonijnych (około 
200 osób) z Departamentem Stanu, 
jakie miało miesce w dniu 5 paź­
dziernika. Uczestnicy “Wieczoru” 
będą mieli możność wysłuchania prze­
mówienia Z. Brzezińskiego z taśmy 
oraz uwag o zmianach, jakie nastą­
piły w Departamencie Stanu odnoś­
nie zagadnień Sr. Europy, a specjal­
nie do spraw Polski.

Wieczór ten zapowiada się bardzo 
interesująco. Organizatorzy apelują 
o liczne przybycie na tę niecodzienną 
imprezę.

Wykład J. Sulmy 
w Muzeum Polskim

2 grudnia o godz. 10:15 w Muzeum 
Polskim, 984 N. Milwaukee, Józef 
Sukna wygłosi wykład na temat od­
nawiania dzieł sztuki. J. Sukna jest 
konserwatorem zabytków. Pracował 
nad konserwacją zabytków w Kra­
kowie, obecnie zaś pracuje nad obra­
zem Kossaka należącym do Muzeum. 
Sponsorem spotkania z J. Sukną jest 
instytucja Arond Chicago Art Educa­
tors zrzeszająca nauczycieU, arsty- 
stów i osoby zainteresowane sztuką. 
Po wykładzie uczestnicy zostaną za­
proszeni na obiad do restauracji Kasz­
telanka, 3129 N. Milwaukee. Cena za 
bilet na wykład — 3 doi., obiad — 
3.90 doi. Rezerwacje do 29 Ustopada, 
tel.: 996-7680 w ciągu dnia u A. 
Vodaka i 358-4677 wieczorem u P. 
Fausta.

Przyjęcie w Zrzeszeniu 
Emerytów

Emeryci zrzeszeni w Holstein Park 
Senior Citizens Group, urządzają 
przyjęcie dla aldermana 32 wardy 
Terry Gabińskiego na swym posie­
dzeniu w czwartek, 30 Ustopada, o 
godz. 11 przed południem w sak Parku 
Holstein, 2200 N. Oakley.

Prosimy osoby, które nie zwrócili 
swych kartek losowych, aby to uczy­
niły na tym zebraniu.

Prosimy też członków, którzy nie 
opłacik składki na rok 1978, aby uczy­
nili to przed posiedzeniem grudnio­
wym. Opłata roczna $2.00. Osoby za­
interesowane tak zwaną “Gold Card” 
mogą opłacić roczny podatek $3.50, 
co można załatwić także na posie­
dzeniu. — I. Dobrowolska, prezeska; 
H. M. Sterminska, sekr.

Koncert Muzyki Ludowej 
i Kolęd Polskich

Chór Lira wystąpi z koncertem mu­
zyki ludowej i kolęd polskich 3 grudnia 
w Maria Auditorium w południowej 
części świata. Bilety 5 doi. oraz 4.50 
w przedsprzedaży. Dzieci — 3 doi. 
Rezerwacja: Diana Migała 282-7745.

Zabawa Klubu Pilzno
Klub Pilzno i OkoUca urządza zaba­

wę towarzyską 29 Ustopada o godz. 
2 po poł. w saU West End Post 2004, 
3120 N. Laramie. — J. Kapustka, 
przew.; J. Piękoś, prez.

Dzień Zwiedzania 
Szkoły Gordona

7 grudnia od godziny 6:30 do 9 
wieczorem będzie można zwiedzać 
szkołę im. Gordona. PrzyszU ucznio­
wie i rodzice mogą zapoznać się z 
programem nauczania w tej szkole.

Z Życia 
Organizacyjnego 

Z.N.P,

Wiceprez. Szymanowicz 
Na Gwiazdce 

Gminy 178 ZNP
Doroczna “Gwiazdka” Gminy 178 

ZNP odbędzie się w poniedziałek, 4 
grudnia, w sali Nowa Polonia, 6103 W. 
Belmont, o godz. 6:30 wieczorem.

Zapraszamy delegatów, delegatki 
oraz rodziców i dzieci z grup przy­
należnych do Gminy 178 ZNP. Gwiaz­
dor obdarzy dziatwę podarunkami, 
o które postarał się komitet.

Będziemy gościć wśród nas wice­
prez. ZNP Helenę Szymanowicz, ko­
mis. Okr. 13 ZNP Kazimierza Musie­
laka i Wiktorię Kolman.

A. Moll, prezes; S. Wądołowski, 
sekr i przew. gwiazdki; F. Józefiak, 
wiceprez.; J. Marolewski, wiceprezes; 
R. Strzelecki, sekr fin. i skarbnik.

Miesięczne Posiedzenie 
Gminy 91 ZNP

Miesięczne posiedzenie Gminy 91 
ZNP, odbędzie się w środę, 29 Ustopa­
da, w saU “Nowa Polonia,” 6103 W. 
Belmont, o godzinie 7:30 wieczorem.

Będzie to ostatnie posiedzenie w 
tym roku, prosimy więc o obecność 
wszystkich delegatów i delegatek. 
A. Pestrak, prezes; S. Kaldus, sekr. 
prot.

Z Gminy 120 ZNP
Posiedzenie Gminy 120 ZNP odbę­

dzie się we wtorek, 28 Ustopada, w sali 
E. Moskala, 5639 N. Milwaukee, o 
godzinie 7:30 wieczorem.

Prosimy delegacje o przybycie, po­
nieważ mamy ważne sprawy do zała­
twienia. Po posiedzeniu odbędzie się 
losowanie indyków. — B. Parafinczuk, 
prezes; E. Tragarz, sekretarka.

Z Tow. Białego Orła, 
Grupa 2727 ZNP 

Regularne posiedzenie Towarzy­
stwa Białego Orła, Grupa 2727 ZNP 
odbędzie się w piątek, 1 grudnia w 
sali Weteranów, 4800 S. Wood. Począ­
tek posiedzenia o godzinie 7:00 wie­
czorem. Na posiedzeniu tym będą 
wybory nowych urzędników na na­
stępny rok, za tym wszyscy członko­
wie Towarzystwa proszeni są o obec­
ność. Przed posiedzeniem będą zbie­
rane podatki przez sekr. fin. J. May.

Gwiazdka dla dzieci należących do 
Towarzystw? będzie w sobotę, 16 gru­
dnia w sali Paradise Hall, 1758 W. 48 
ul., o godzinie 6 wieczorem. Dzieci 
do lat 12 proszone są o przybycie. 
Święty Mikołaj będzie rozdawał pre­
zenty dla dzieci, ponadto będzie kawa 
i ciasto za darmo.

F. Goryl, prezes; W. Tokarz, ko­
respondent.

Zebranie Tow. Gwiazda 
Wolności, Gr. 1820 ZNP 
Tow. Gwiazda Wolności, Gr. 1820 

ZNP, odbędzie posiedzenie wyborcze 
w niedzielę, 3 grudnia, w saU Bagatela, 
1122 N. Milwaukee. Prosimy wszyst­
kich o przybycie ze względu na 
ważność posiedzenia. — E. Różański, 
prezes; J. Rutkowski, sekr.- prot.

Zabawa Gr. Pokolenie
Grupa ZNP Pokolenie urządza za­

bawę taneczną, która odbędzie się 2 
grudnia (sobota), w sali Stowarzysze­
nia Polskich Kombatantów, 3242 N. 
Pułaski. Początek zabawy o godz. 8 
wieczorem. Gra zespół “Casanova.” 
Bilety do nabycia na miejscu.

L. Dąbrowski

Posiedzenie
Klubu Zwiemiczan

Posiedzenie Klubu Zwierniczan, 
pow. Ropczyce, odbędzie się we wto­
rek 28 Ustopada, o godz. 8 wiecz. 
w saU Osikiewicza, 1001 N. Wolcott. 
Na posiedzeniu odbędą się wybory, 
prosimy więc o Uczne przybycie. — 
R. Drozd, prezes; G. Stoch, sekr.

SŁOWNIKI — 
SAMOUCZKI

do nauki jeżyków: polskiego, angielskiego, 
francuskiego, włoskiego, hiszpańskiego oraz 
niemieckiego, » wielkim wyborze po DAW­
NYCH, NISKICH CENACH (wszystko podro­
żało, każdemu wiadomo) polecamy do natych­
miastowej dostawy. — Cenniki słowników i 
innych książek (z 350 tytułami) wysyłamy 
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Rozwiane Nadzieje
Zaledwie cztery lata temu Iran osiągnął naj­

większy na świecie roczny wzrost ekonomiczny 
o 42 proc., a szach Reza Pahlavi przepowiadał, 
że za 20 lat starożytna Persja, do niedawna 
jeden z najbardziej zacofanych krajów Azji, 
stanie się “Niemcami Zachodnimi” Środkowego 
Wschodu.

Słabą stroną gospodarki irańskiej jest zależ­
ność od eksportu ropy naftowej, której za­
soby wyczerpią się za kilkadziesiąt lat. Ażeby 
uniezależnić, choć częściowo, kraj od jednego 
źródła dochodu, szach zaczął rozwijać inne 
gałęzie gospodarki. Przez parcelację wielkiej 
własności ziemskiej i dawanie ziemi chłopom 
dążył do zwiększenia produkcji rolnej. Ponie­
waż większość kraju jest pustynią, sztuczne 
nawadnianie i odpowiednia gospodarka szczup­
łymi zasobami wody, powinny zająć poczesne 
Miejsce w planach rozwoju ekonomicznego. 
Rząd dążący do osiągnięcia szybkich efektów 
zaniedbał jednak rolnictwo na korzyść prze­
mysłu.

Opłaciły się sumy przeznaczone na badanie 
znanych zasobów mineralnych, ale dotąd nie 
wyzyskiwanych z braku kapitałów i środków 
transportowych. Systematyczne badania geo­
logiczne doprowadziły do odkrycia nowych 
złóż minerałów i źródeł gazu ziemnego. W po­
łudniowo-wschodniej części Iranu na ponurej 
pustyni rozpoczęto budowę gigantycznego 
kompleksu miedzianego, który za kilka lat 
powinien wywozić 100,000 ton miedzi.

Największy wysiłek włożono w uprzemysło­
wienie kraju. Nad Zatoką Perską osiem ty­
sięcy robotników obcych (w tym 3,000 Japoń­
czyków) buduje ogromne zakłady petroche­
miczne, które będą przerabiały część ropy 
naftowej i gazu wydowywanych w sąsiedz­
twie. Z braku węgla i małych zasobów wod­
nych, Iran zaczął budowę sieci elektrowni 
nuklearnych. W pobliżu źródeł ropy naftowej 
wyrastają huty i stalownie. W 1984 r. Iran

ma produkować 10 milionów ton stali. Ponie­
waż wewnętrzne zużycie stali wyniesie 6 mi­
lionów ton, 4 miliony ton będzief można prze­
znaczyć na eksport. Dochody z eksportu stali 
i miedzi miały w części zastąpić dochody z 
ropy naftowej, gdy zaczną one spadać z po­
wodu większego zużycia wewnętrznego i wy­
czerpywania się źródeł.

Jedną z największych przeszkód w rozwoju 
Iranu był brak nowoczesnych środków komuni­
kacyjnych. Od podjęcia decyzji o modernizacji 
kraju, szach położył nacisk na budowę nowych 
linii kolejowych, szos i autostrad. Na wszyst­
kich odcinkach życia osiągnięto b. dużo. Gdy 
rozmach doszedł do szczytu, nagła spadł na 
kraj kryzys polityczny: strajki i demonstracje, 
które zahamowały rozbudowę.

W ciągu roku zmieniły się cztery rządy. 
Szach został zaskoczony siłą opozycji i roz­
miarami korupcji na wszystkich szczeblach 
administracji państwowej. Najbardziej zdu­
miewające jest to, że liczna klasa średnia, 
która powstała dzięki reformom szacha i jemu 
zawdzięcza dobrobyt, stoi na uboczu i tylko 
drobna jej część popiera szacha, przeciyv któ­
remu sprzysięgli się fanatycy religijni prze­
ciwni modernizacji kraju, komuniści i ra­
dykałowie różnych odcieni.

Strajki robotników naftowych przez pracow­
ników pocztowych do urzędników państwo­
wych, sparaliżowały życie. Prace przy budowie 
wielu dróg i zakładów przemysłowych zostały 
przerwane. Marzenia szacha o przekształceniu 
zacofanego Iranu w ciągu kilku dekad w 
“Niemcy Zachodnie Środkowego Wschodu” roz­
wiały się na ulicach irańskich miast, gdzie 
w walkach z wojskiem zginęło kilkaset ludzi.

Nowemu rządowi wojskowemu udało się, 
przynajmniej na razie, zaprowadzić porządek 
na ulicach miast. O wiele trudniej będzie uru­
chomić sparaliżowaną strajkami gospodarkę 
kraju.

Szkodliwy Pesymizm
Niepokój a nawet lęk o przyszłość gospo­

darczą kraju ogarnia coraz szersze kręgi spo­
łeczeństwa. Dowodem zainteresowania proble­
matyką ekonomiczną są m. in. przepełnione 
sale na referatach na te tematy, nawet wtedy, 
gdy są połączone z kolacją i wstępem $100 
lub $250 od osoby. Ekonomiści-pesymiści: Ruff, 
Pick, Paul Erdman i inni nie mogą nadążyć 
z pisaniem artykułów zamawianych przez 
prasę, pogadanek radiowych i telewizyjnych 
i odrzucają wiele zaproszeń do wygłoszenia 
referatów.

Broszury i ulotki z radami, jak zabezpie­
czyć się przed inflacją, informacjami, gdzie 
można nabyć złoto, dzieła sztuki, znaczki pocz­
towe itp. artykuły, które mają być dobrą 
lokatą w okresie inflacji, rozchodzą się w mi­
lionach egzemplarzy. Pojawiły się przepo­
wiednie o grożącym załamaniu się systemu 
rynkowego, co doprowadzi do chaosu ekono­
micznego. Przetrwają ten chaos względnie do- 
rze ci, którzy już obecnie zaczną gromadzić 
zapasy żywności. Broszury wydawane przez 
skrajnych pesymistów podają także informacje 
o chronieniu żywności przed zepsuciem.

W tej części pesymistycznej literatury widać 
wyraźnie ślady chorej wyobraźni, a autorów 
można zaliczyć do pomyleńców. Nie można 
jednak tego powiedzieć o wielu referatach i 
książkach napisanych przez ekonomistów lub 
naukowców z pokrewnych dziedzin, którzy 
na podstawie analiz naukowych doszli do wnio­
sku, że gospodarka kraju znalazła się w śle­
pym zaułku i z niektórych sytuacji nie ma 
wyjścia.

W ten ślepy zaułek wpędzili kraj nieuczci­
wi politycy, którzy nie opamiętają się aż do­
prowadzą do katastrofy. Papierowe pieniądze 
będą coraz szybciej traciły wartość, głoszą pe­
symiści, co podważy zaufanie do systemu wa­
lutowego. To z kolei skłoni rząd do zarek­
wirowania złota znajdującego się w prywat­
nym posiadaniu, ograniczenia inwestycji za 
granicą i wyjazdów za granicę. Wszystko to 
razem doprowadzi do ciężkiej recesji. Rząd 
chcąc wyprowadzić kraj z impasu wypuści w 
obieg “nową walutę”.

Rejestrując powyższe pesymistyczne prze­
powiednie “U.S. News Washington Letter” 
stwierdza, że niektóre z nich mają uzasadnie­
nie. Gospodarka kraju stoi wobec trudnych 
zadań, wśród których walka z inflacją zaj­
muje pierwsze miejsce. Obok niej znajdują się: 
deficyt handlowy, wydajność pracy nie na­
dążająca za wzrostem płac, nadmierne skrę­
powanie życia gospodarczego przez biurokrację 
państwową i za dużo dolarów w obiegu za 
granicą.

Są to schorzenia wywołujące konwulsje i 
zastoje, ale organizm gospodarczy Stanów Zjed­
noczonych jest zbyt duży i silny, by go mogły 
powalić. Ale siewcy pesymizmu wywołują na­
stroje, które utrudniają rozwiązanie zagadnień 
ekonomicznych i pomagają w spełnieniu' się 
proroctw o zbliżającym się krachu.

Nie ułatwiają rozwiązania obecnych trud­
ności ekonomicznych przywódcy związków za­
wodowych, którzy dla usprawiedliwienia swe­
go luksusowego życia kosztem robotników, 
żądają ciągle większych podwyżek płac.

Na drodze do uzdrowienia gospodarki są 
także ci, którzy mimo ogromnego deficytu 
budżetowego żądają podniesienia różnych form 
zapomóg i wysuwają coraz to nowe projekty 
“pomocy” biednym i upośledzonym, choć wie­
dzą, że znaczna część sum przeznaczonych na 
pomoc pochłania biurokracja i znika w kie­
szeniach kanciarzy.

Potrzebny jest umiar i wiara w lepszą przy­
szłość, w zdolność narodu do rozwiązywania 
trudnych węzłów, jaką wykazał niejednokrot­
nie w przeszłości. Pesymiści widzą tylko ujem­
ne strony, nie widzą dodatnich. Obecne trud­
ności są dziełem ludzkim — ludzie, gdy zechcą, 
będą mogli je usunąć.

To i Owo
Najlepsza, miękka i ciągliwa guma do^żucia 

wyrabiana jest z surowca dostarczanego przez 
wiecznie zielone drzewa rosnące w Meksyku i 
w Indiach. Aby otrzymać ten surowiec, nacina 
się korę drzew i wypływający sok zbiera się do 
naczyń. Potem przez domieszanie cukru i róż­
nych olejków nadaje się gumie odpowiedni 
smak i zapach.

* • *

Na pustyni Negew w Izraelu powstał pierwszy 
szpital dla . . . wielbłądów. Kosztował milion 
dolarów, wyposażony jest w aparaty rentge­
nowskie, urządzenia laboratoryjne do badania 
krwi, moczu itd. Wszystko to ma służyć 20,000 
wielbłądów należących do tamtejszych Bedui 
nów.

♦ ♦ *

Pamiętacie klasyczną bajkę o przyjaźni i 
wdzięczności lwa, któremu człowiek wyjął 
cierń z łapy? Pewien mechanik z Alabama 
przygarnął osieroconego lewka, aby uchronić 
od zguby. Po pewnym czasie dokupił mu żonę 
i lwica od razu zagryzła mu na śmierć żonę.

No cóż, lew temu chyba nie był winien. . . .

Ameryka
Spichlerzem Świata
NOWY DZIENNIK - Tegoroczne 

zbiory ziarna w Ameryce i na świecie 
przewyższyły wszelkie oczekiwania. 
Zbiory samej kukurydzy w Ameryce 
przekroczyły 7 miliardów buszli (mia­
ra objętości równa ok. 35 litrom). 
Podobnie zbiory ziarna na całym 
świecie wyniosą 1 miliard trzysta 
sześćdziesiąt milionów ton, podczas 
gdy spożycie ocenia się na sześć mi­
lionów mniej. W ten sposób kraje czę­
sto zagrożone głodem (np. Indie) bę­
dą miały ok. trzymiesięcznej rezer­
wy, zaś świat, jako całość — łącznie 
ze Stanami Zjednoczonymi — prawię 
sześciomiesięczną rezerwę.

Nie znaczy to bynajmniej, że 
wszystko jest jak najlepiej na tym 
najlepszym ze światów. Ciągle jesz­
cze pół miliarda jest niedożywionych. 
Istnieje jednak — przynajmniej w teo­
rii — możliwość przyjścia z pomocą 
najbardziej cierpiącym.

Powstaje jednak od razu pytanie, 
jak kraje ubogie zapłacą za ziarno, 
jak je dowieźć i rozprowadzić. Ame­
ryka ofiarowuje im pewną pomoc w 
ramach planu Food for Peace. Pod­
niosą się oczywiście głosy, żeby ten 
plan rozszerzyć. Pozostanie jednak 
ciągle nie rozwiązany dylemat: czy 
Ameryka ma płacić gotówką za “pa­
liwo płynne,” a dostarczać za darmo 
“paliwo ludzkie”?

Teraz spróbujmy zdać sobie spra­
wę, jak obfitość zbiorów wpłynie na 
ceny żywności w Ameryce. Niestety, 
nie załatwi wszystkich trudności. We­
dług Departamentu Rolnictwa, ceny 
wieprzowiny i drobiu utrzymają się 
prawdopodobnie na tym samym po­
ziomie, a może nawet trochę spadną. 
Natomiast cena wołowiny będzie 
wzrastać w ciągu następnych dwóch 
lat, dopóki nie zostanie odbudowane 
pogłowie bydła.

W sumie jednak Departament Rol­
nictwa przewiduje zwolnienie wzro­
stu cen żywności w przyszłym roku 
do 5 proc. Przedtem mówiono o wzro­
ście w granicach od 6 do 11 proc.

Farmerzy nie są zadowoleni z tego 
obrotu sprawy. Domagają się zwięk­
szenia odłogów (za które płaci rząd) 
i masowych zakupów zboża przez 
państwo. Jeżeli dobrze rozumiemy 
przemówienie prezydenta Cartera w 
Kansas, jest on gotów zwiększyć nie­
co powierzchnię tymczasowych odło­
gów, odrzuca natomiast projekt ma­
sowych zakupów przez rząd.

Byłoby to oczywiście rozwiązanie 
kompromisowe, ale w obecnych wa­
runkach prawdopodobnie najrozsąd­
niejsze.

Pomnik Tragedii 
Polaków

Wojciech Wasiutyński

Podstawy Polityki 
Papieża

Podczas kiedy prasa światowa, czę­
sto z małą znajomością rzeczy, zasta­
nawia się nad polityką nowego Papie­
ża, jego stosunkiem do ekumenizmu, 
do Wschodu i Zachodu, on sam już 
w pierwszych tygodniach pontyfikatu 
określił swoje stanowisko bardzo ja­
sno, oczywiście w terminach religij­
nych nie politycznych.
Ekumenizm

Jan Paweł II określa siebie od po­
czątku prawie wyłącznie tytułem bi­
skupa Rzymu. Nie przypomina trady­
cyjnych tytułów “Namiestnik Chry­
stusowy,” “Patriarcha Zachodu,” 
“Sługa Sług Bożych.” Jest biskupem 
Rzymu! Ale co to znaczy? Jest na 
tym stanowisku, co podkreśla mocno, 
następcą św. Piotra. A ten miał wy-- 
raźnie pierwszeństwo w pierwotnym 
Kościele. Misja św. Piotra płynęła, 
jak przypomniał Papież w kazaniu 
inauguracyjnym, z wyznania przezeń 
podstawowej prawdy chrześcijań­
stwa. To on powiedział “Tyś jest syn 
Boga żywego.”

I oto mamy zarysowaną jedyną 
możliwą podstawę ekumenizmu: 
wspólną wiarę w Jezusa Syna Bo­
żego. Ta wiara jest dziś podwa­
żona w wielu wyznaniach chrześci­
jańskich. Bez niej ekuminizm nie ma 
podstawy a “ekumenizm” z nie­
chrześcijanami nie ma sensu.

Papież zdejmuje akcent ze spraw 
organizacyjnych, nawet z samego 
papiestwa, a kładzie go na bardzo 
trudną ale istotną podstawę teologicz­
ną Kościoła.
Unia

Podczas Mszy inauguracyjnej, od­
prawianej po łacinie, ale z ewangelią 
czytaną w dwóch językach — łaciń­
skim i greckim, Jan Paweł II wygło­
sił homilię po włosku, tj. w języku 
swojej diecezji, ale zakończył ją w 
wielu językach. Mówił językami, któ­
rymi posługują się dziesiątki milio­
nów wiernych tj. po angielsku, hisz­
pańsku i portugalsku, dalej po fran­
cusku, niemiecku i po polsku. A potem 
w trzech rzadko w Rzymie słysza­
nych językach: cerkiewno-słowiań- 
skim, słowackim i litewskim.

Użycie cerkiewńo-słowiańskiegó1 
uznać można za szczególnie znamien­
ne. Ekumenizm znaczy także poszuki­
wanie jedności z Kościołami wschod­
nimi. Stawia on od razu w trudnym 
położeniu unitów tj. te odłamy Ko­
ścioła wschodniego, które uznają Pa­
pieża. Do dążeń ekumenicznych do­
szła “nowa polityka wschodnia” Wa­
tykanu, od czasów Jana XXIII, tzn. 
zbliżenie z prześladowcami Kościoła 
unickiego. Razem wywołało to ostry 
konflikt z jedyną jawnie istniejącą

częścią Cerkwi unickiej, tj. w Rzymie 
i na Zachodzie. Biskupi tego obrządku 
obwołali metropolitę lwowskiego 
patriarchą, wbrew stanowisku Waty­
kanu. Używają też określenia “Ko­
ściół Ukraińców.”

Papież nie przemówił po ukraińsku, 
ale nie przemówił także po rosyjsku. 
Przemówił po starosłowiańsko i w 
tym języku wymienił obok siebie 
Ukraińców i Rosjan. Przyznał więc 
niejako wagę, może nawet pierwszeń­
stwo na Wschodzie, Ukraińcom, ale 
wskazał, że Kościół unicki nie jest 
Kościołem narodowym, ale obrząd­
kiem w Kościele powszechnym. 
Prześladowani

Wybranie słowiańskiego i litewskie­
go, a nie np. węgierskiego czy chor­
wackiego, ma niedwuznaczną wymo­
wę. Chodzi o dwa kraje, gdzie Ko­
ściół jest w tej chwili wyraźnie prze­
śladowany, hierarchia nie może dzia­
łać, ludzie idą do więzień za wiarę. 
Zarazem chodzi o dwa narody na 
wskroś katolickie i trwające w wierze.

Dla Litwinów czy Słowaków usły­
szenie w ich kraju rodzinnego języka 
w ustach Papieża w chwili obejmo­
wania przez niego Stolicy Piotrowej 
jest znakiem, że nie są zapomniani 
przez chrześcijaństwo. Ale to odezwa­
nie się ma i drugą stronę. Papież 
mówił wobec kamer telewizyjnych w 
obliczu w przybliżeniu miliarda ludzi. 
Było to więc posłanie do całego świa­
ta, nie wykluczając Moskwy i Pragi.

Wymiana Depesz
Komuniści polscy zrobili to co mu- 

sieli, to znaczy posłali depeszę gratu­
lacyjną do nowego władcy Watykanu. 
Ułożona w oficjalnym języku dyplo­
matycznym podpisana została przez 
Gierka, Jabłońskiego i Jaroszewicza. 
Jan Paweł II odpowiedział tym sa­
mym dyplomatycznym językiem. Ale 
nie bez treści. “Jestem całym ser­
cem — pisał — z umiłowaną Polską, 
ojczyzną wszystkich Polaków. Gorąco 
pragnę, by rozwijała się duchowo i 
materialnie w pokoju, sprawiedliwo­
ści i szacunku dla człowieka, w duchu 
dialogu podjętego przez wielkich po- 
praednikówi któryoł;imiona noszę?' ”4

Inaczej mówiąc, zaapelował do pa-' 
triotyzmu nawet komunistów, wska­
zał na jednostronność materializmu, 
który nie wystarcza dla rozwoju na­
rodu i obok dyplomatycznych sloga­
nów pokoju i sprawiedliwości, jakie 
wysuwają komuniści, postawił go­
dność człowieka i jego prawa. Wresz­
cie stwierdził, że ciągłość wyrażająca 
się w imionach Jana i Pawła obej­
muje także politykę wschodnią Waty­
kanu od r. 1958.

Wymieranie Francji
CANADIAN SCENE - Maly park 

w centrum Toronto został przezna­
czony jako miejsce upamiętnienia 
15,000 polskich oficerów, którzy wzięci 
do niewoli przez Czerwoną Armię w 
1939 r. Oficjalne ich zniknięcie bez 
śladu pozostaje tajemnicą. Gdy jed­
nak zwłoki 4,500 z nich znaleziono 
w lasku katyńskim koło Smoleńska, 
w rejonie w którym trzymani oni 
byli w obozach jenieckich po hanieb­
nej inwazji ZSRR na Polskę, stało się 
jasne, iż zostali oni bestialsko wymor­
dowani. Wiele ze znalezionych zwłok 
miało związane z tyłu ręce i wszystkie 
przestrzelone pociskiem rewolwero­
wym czaszki.

Ten park w Toronto przeznaczony 
został dla uczczenia pamięci ofiar 
tej barbarzyńskiej zbrodni na wnio­
sek Kongresu Polonii Kanadyjskiej, 
która wystawi w nim pomnik ofiarom. 
W chwili obecnej rozpisany jest kon­
kurs na jego projekt. Będzie to pierw­
szy pomnik ku ich czci na świecie, 
stojący w miejscu publicznym (istnieje 
już kilka stojących na cmentarzach). 
Żadne poza Kanadą państwo do tej 
pory nie dało na to zezwolenia, oba­
wiając się zakłócić osławioną “de­
tente”.

Redaktor “Toronto Sun” Peter 
Worthington przeprowadził przed kilku 
laty wywiad z polskim generałem 
śp. Grobickim, który będąc w sowiec­
kiej niewoli cudem uniknął straszli­
wego losu kolegów, wymordowanych 
w Katyniu. Podkreślił on w nim, iż 
mord katyński jest niezmiernie waż­
nym zagadnieniem nie tylko dla Pola­
ków ale i dla Kanadyjczyków. “Znamy 
dobrze bolszewików — oświadczył — 
i znamy prawdę o Katyniu. Jest bar­
dzo ważne tak dla Kanadyjczyków 
jak i dla całego świata zachodniego, 
by przekonali się jak ZSRR postępuje 
z ludźmi. My o tym wiemy od dawna 
i wiedzą o tym państwa bałtyckie. 
I dlatego obawiamy się o Kanadę”.

W naszym już przeludnionym i galo­
pującym ku asfiksji ludnościowej 
świecie, z Trzecim Światem na czele, 
casus Francji jest jedynym w swoim 
rodzaju. Najwyższą ilość urodzeń — 
milion noworodków rocznie—Francja 
osiągnęła za Drugiego Cesarstwa, 
potem liczba urodzeń się nieprzerwa­
nie kurczyła przez cały okres 1870- 
1914, tak że ludność Francji przez 
44 lata nie wzrastała wcale, podczas 
gdy w W. Brytanii i Rzeszy Nie­
mieckiej ludność w tymże okresie 
wzrosła o 23 wzgl. 25 milionów “dusz.”

Pierwsza wojna zmniejszyła lud­
ność Francji o 1,775,000 zabitych na 
froncie: do tego trzeba dodać dużą 
część 5 milionów inwalidów wojen­
nych, ofiary epidemii hiszpanki w 
zimie 1918-19 (pono pół miliona), kata­
strofalny spadek urodzeń w latach 
wojny. Przyrost lat 1919-25 nie wy­
równał strat, a lata 1932-39, nie mówiąc 
o okresie drugiej wojny światowej, 
który był katastrofalny, były co roku 
ludnościowo deficytowe, pomimo 
wzmożonej imigracji.

Po wojnie stopa urodzeń wzrosła 
wcale poważnie, ale od 1964 r. spada 
bez przerwy. Wszelako jeszcze w 1972 
roku liczba urodzeń wynosiła 875,000, 
za to w r. 1976 już tylko 725,000; 
w rb. tendencja spadkowa znowu się 
wzmogła. De facto cyfry wyglądają 
jeszcze bardziej złowrogo; gdyby nie 
przyrost naturalny imigrantów, w 
tym głównie pozaeuropejskich, to by 
deficyt ludnościowy był dwa razy 
większy, niż jest teraz oficjalnie.

W trzecim trymestrze br. spadek 
urodzeń w stosunku do trzeciego try­
mestru roku ub. wynosi minus 4.2%.

Demografowie przestrzegają, że 
gdy tak dalej pójdzie, to “Francuzów” 
(prawie już wówczas bez wyjątku 
metysów) będzie w roku 2100 liczyła 
tylko 17 milionów.

Na tym ponurym i niepokojącym tle 
jest kilka jaśniejszych promyków.

Primo: spadła b. poważnie ilość 
rodzin o czterech dzieciach i więcej; 
dzisiaj nikt nie jest w stanie dobrze 
wychować tak licznego potomstwa i 
tylko rodziny najuboższe, jak np. 
cyganów, miały chmary dzieci; ban­
dyci się rekrutowali i rekrutują nadal 
z rodzin zbyt licznych.

Secundo: zmalała ilość małżeństw 
bezdzietnych i ilość małżeństw o jed­
nym tylko dziecku. To są objawy 
bardzo pomyślne pod każdym wzglę­
dem. Wreszcie zanotowano więcej 
dzieci u młodych małżeństw zamoż­
nych lub dobrze zarabiających, czyli 
właśnie w sferach, które tradycyjnie 
miały najmniej dzieci. Śmiertelność 
noworodków spadla we Francji do 
poziomu 15 promille, czyli krajów 
skandynawskich; w r. 1946 wynosiła 
jeszcze 150 na tysiąc. (WAZ)

Wybory Czy Loteria?
W ostatnich wyborach mieszkańcy 

Pennsylwanii wybrali 101 demokra­
tów i 101 republikanów do legislatury 
stanowej, mającej 203 członków. Jed­
no miejsce jest nie rozstrzygnięte. 
Kandydujący ponownie demokrata 
Kenneth Cole z okolic Gettysburga 
otrzymał 8,551 głosów. Taką samą 
ilość głosów otrzymał jego republi­
kański oponent Donald Moul.

Od rozstrzygnięcia kto będzie re­
prezentował rejon Gettysburga zale­
ży, która partia będzie miała więk­
szość i wybierze przewodniczącego 
Izby oraz przewodniczących komite­
tów. Do rozstrzygnięcia wyniku gło­
sowania w rejonie Gettysburga nie 
można zorganizować Izby.

Jeżeli przeliczenie głosów nie przy­
niesie rozstrzygnięcia, o wyborze za­
decyduje wyciągnięcie odpowiednie­
go losu z torby papierowej ... jak 
na loterii fantowej.
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
— ZYGMUNT P BOBIN =

ECHA SPOTKAŃ PIŁKARSKICH 
POLSKI ZE SZWAJCARIĄ 
ORAZ HOLANDII Z NRD

Szeroko komentuje ostatnio prasa 
Szwajcarii spotkanie swoich piłkarzy 
z reprezentacją Polski we Wrocławiu.

Mayor Michael Bilandic z żoną byli obecni na festiwalu folklo­
rystycznym, który urządzony został na Navy Pier. Gości po­
dejmowały (od lewej): E. Hejna, H. Gall, P. Witkowska, H. Bie­
lańska z Okr. 2 Sokoła Polskiego.

KRONIKA TRÓJCOWA

“Żadnego systemu i żadnych szans 
— pisze “Tagesanzeiger Zurich”. — 
Zgodnie z oczekiwaniami nasza repre­
zentacja poniosła kolejną porażkę, a 
sympatycy futbolu w Szwajcarii prze­
żyli jeszcze jedno rozczarowanie. Sil­
na drużyna polska zademonstrowała 
te cechy, których zabrakło Szwajca­
rom. Precyzyjna koncepcja gry, dy­
namika i wola walki, zwycięskie po­
jedynki indywidualne, strzały z dalej 
odległości ... W zespole gospodarzy 
nie było słabego punktu, a kilku pił­
karzy demonstrowało międzynarodo­
wą klasę”.
» » »

“BaslerZeitung” stwierdza: “Szyb­
cy i atletyczni Polacy’ pokonali sła­
bą Szwajcarię, której reprezentacja 
przeżywa kryzys. Polacy pokazali wiel­
ką waleczność i siłę przebicia. Nasz 
zespół nie miał w spotkaniu z sil­
niejszymi fizycznie i lepszymi o klasę 
rywalami żadnych szans”.

agresywnych Polaków. Gospodarze 
grali stylem zbliżonym do holender­
skiego i tylko chyba polski zespół 
jest w stanie nawiązać walkę w na­
szej grupie z wicemistrzami świata”. 
Dodajmy tu, że komentator Reutera 
stwierdził, iż drużyna polska zade­
monstrowała szybki “totalny futbol”, 
którego prekursorami byli Holen­
drzy, obecni rywale naszego zespołu 
w grupie eliminacyjnej mistrzostw 
Europy. » • *

Jak oni grali w środowym meczu 
eliminacyjnym (w Rotterdamie) z 
NRD? Zwycięstwo 3:0 jest zdaniem 
holenderskiej agecji prasowej ANP 
zbyt wysokie. Komentator holender­
skiej agecji stwierdza, że wygrana 
jest w dużej mierze zasługą . . . 
drużyny G. Buschnera. Zespół NRD 
zbyt długo nie wierzył w swą szan­
sę. Goście przez większą część meczu 
grali asekuracyjnie, jakby stremo­
wani sławą holenderskiego futbolu. A 
przecież Holendrzy na stadionie w 
Rotterdamie nie rozegrali najlepsze­
go meczu. W początkowej fazie spot­
kania byli b. szczęśliwi, gdy piłkę po 
główce Brandtsa — Kische skierował 
do własnej bramki. W pierwszej po- 
powie meczu drużyna wchodnionie- 
miecka kurczono trzymała się wła­
snej połowy.

» » *

W drugiej części gry piłkarze NRD 
zdecydowanie ruszyli do przodu i wów­
czas obrona holenderska popełniła wie­
le błędów. Dzięki bardzo dobrej for­
mie bramkarza Pieta Schrijversa go­
spodarzom udało się jednak utrzy­
mać zerowe konto bramkowe. Ho­
lendrom i w tej części gry dopisało 
szczęście, bowiem sędzia szwedzki 
Ericsson nie uznał bramki zdobytej 
przez Haefnera, dopatrując się po­
zycji spalonej.

» » »
ARKA \NPÓŁFINALE 

PUCHARU POLSKI
W rozegranym awansem spotkaniu 

ćwierćfinałowym piłkarskiego Pu­
charu Polski Arka Gdynia zremiso­
wała w normalnym czasie gry z Le­
chem Poznań 1:1 (1:1). Dogrywka ta 
nie przyniosła rozstrzygnięcia, obie 
bowiem drużyny zdobyły po jednej 
bramce. Dopiero druga seria rzutów 
karnych przyniosła awans Arce (7:6).

♦ * ♦

Dramatyczny mecz o półfinał Pu­
charu Polski trwał prawie 3 godzi­
ny. Wprawdzie Lech prowadził, ale 
Arka wyrównała już w pierwszej po­
łowie, po czym w dogrywce objęła pro­
wadzenie 2:1 po rzucie karnym. Kiedy 
jednak Kupcewicz nie wykorzystał 
szansy, będąc sam przed pustą bram­
ką (podał obstawionemu Bikiewiczo- 
wi) Lech wkrótce z kontrataku zdobył 
wyrównującą bramkę. O awansie Arki 
zadecydowały więc celniej strzelane 
rzuty karne.

H TURNIEJ 
IM. FELIKSA STAMM A

W Warszawie zakończył się ostatnio 
II Międzynarodowy Turniej Pięściar­
ski im. Feliksa Stamma. Oto zwy- 
cięcy w kolejności wag: Israel Aco­
sta (USA), Henryk Srednicki (Pol­
ska), Władysław Pilecki (Polska), Ri­
chard Nowakowski (Niemcy Wsch.), 
John Munduga (Uganda), Bogdan Gaj­
da (Polska), Aleksander Brydak (Pol­
ska), Gelu Georgijew (Bułgaria), 
Widaw Niemkiewicz (Polska), Jacek 
Kucharczyk (Polska), Michaił Subbo­
tin (ZSRR).

Pierwszym półfinalistą piłkarskie­
go Pucharu Polski została gdyńska 
Arka, która pokonała na własnym 
stadionie Lecha Poznań, ale dopiero 
w rzutach karnych.

♦ ♦ ♦

Hokeiści Podhala Nowy Targ awan­
sowali do dalszych gier Pucharu Eu­
ropy. W rewanżowym meczu poko­
nali oni Steauę Bukareszt 3:1 (pierw­
sze spotkanie zakończyło się również 
zwycięstwem Podhala 3:1).

» ♦ *

PAŃSTWO POMOŻE 
OLIMPIJCZYKOM USA

Po raz pierwszy w historii Stanów 
Zjednoczonych sport amerykański o- 
trzyma wsparcie finansowe ze strony 
państwa. Kongres Stanów Zjednoczo­
nych po 34-godzinnych obradach przy­
znał Narodowemu Komitetowi Olim­
pijskiemu kredyt w wysokości 16 mil. 
dolarów. Ta precedensowa subwencja 
ma na celu umożliwienie Komitetowi 
Olimpijskiemu wypełnienie określo­
nej ustawą rozwojem sportu amator­
skiego oraz umożliwienie pomocy fi­
nansowej wybijającym się sportow- 
com-amatorom.

ców do 10 w Moskwie i do innych 
ważnych imprez międzynarodowych 
oraz utworzenie narodowych centrów 
przygotowań olimpijskich. Izba Re­
prezentantów postawiła jednak weto 
i dopiero obcięta niemal o połowę 
dotacja uzyskała aprobatę Kongresu.

Bodźcem do decyzji Kongresu był 
sporządzony w 1976 roku przez spe­
cjalną komisję 613-stronicowy raport. 
W czerwcu 1975 r. prezydent Ford 
zlecił 22 osobistościom (senatorom, 
członkom Izby Reprezentantów i by­
łym mistrzom olimpijskim) szczegó­
łowe zbadanie — określonej przezeń 
jako “niepokojąca” — sytuacji w spor­
cie USA. Gruntowne badania komisji, 
w skład której weszli również przed­
stawiciele rywalizujących organizacji 
(Komitet Olimipijski, AAU, NCAA) 
doprowadziły do powstania wyżej 
wzmiankowanego raportu, którego 
koszty wyniosły ponad 2 min dolarów.

♦ * ♦

Przyczyną inicjacji badań był, obok 
obniżki poziomu sportu wyczynowego 
USA fakt, że co trzeci obywatel Sta­
nów Zjedn. nie korzysta z dobrodziejstw 
kultury fizycznej. Chodziło również 
o unowocześnienie struktury sportu 
amatorskiego w Stanach Zjednoczo­
nych”.

♦ ♦ ♦

PLANY L. VIRENA
Sławny biegacz fiński, Lasse Viren 

oświadczył, iż stanie na starcie Igrzysk 
Olimpijskich 1980 roku w Moskwie.

• * ♦

“Tegoroczny sezon był dla mnie 
praktycznie stracony, ponieważ w 
czerwcu doznałem kontuzji kolana — 
powiedział dziennikarzom Viren. — 
Teraz czuję się już dobrze i trenuję 
normalnie. Moja dzienna dawka tre­
ningowa — 20—20 km. W roku przy­
szłym będę pracował nad wytrzyma­
łością i szybkością, aby być w pełni 
gotów do startu olimpijskiego. Jesz­
cze nie wiem na jakich dystansach 
pobiegnę w Moskwie”.

* » »
Viren triumfował na 5,000 i 10,000 

m podczas igrzysk w Monachium i 
Montrealu. Jest on pierwszym długo­
dystansowcem, który zanotował “olim­
pijskie doblety”.

» * »
Tegoroczna kontuzja kolana Virena 

spowodowana była, zdaniem dr Pelto- 
Kallio zbyt ostrym treningiem. Dr 
Pelto-Kallio, który zaprzyjaźniony 
jest z mistrzem olimpijskim, ma opi­
nię jednego z najlepszych specjali­
stów. Już dwukrotnie operował Lasse 
Virena. Wśród jego pacjentów był 
również znany sprinter ZSRR Walery 
Borzow.

Nabożeństwa

Codziennie od poniedziałku do piątku 
podczas miesiąca listopada po Mszy 
św. o godzinie 8:00 rano są odczyty­
wane wypomnki i odmawiana jest 
modlitwa w intencji zmarłych.

W środę po Mszy św. o godz. 8:00 
rano, nowenna do św. Józefa w dol­
nym kościele.

Kampania Rozwoju Ludzkiego

Ofiara specjalna zebrana ubiegłej 
niedzieli na cele Kampanii Rozwoju 
Ludzkiego wyynosila $295.00. Za szczo­
drobliwość okazaną, składamy ofiaro­
dawcom serdeczne Bóg Zapłać.

Rocznica Ślubu

36-tą rocznicę pożycia małżeńskiego 
obchodzą: Edward i Józefina Surman. 
Czcigodnym małżonkom składamy na­
sze gratulacje i szczere życzenia 
wszelkiego błogosławieństa Bożego.

Tow. Najśw. Imienia Jezus

Członkowie Tow. Najśw. Im. Jezus 
zbiorą się na miesięczne posiedzenie 
w piątek, dnia 1-go grudnia, o godz. 
8:00 wieczorem.

Absurdalnym systemem sowcho- 
zów i kołchozów zniszczono w Sowie­
tach nie tylko rolnictwo, ale także 
hodowlę bydła. Chroniąc się przed 
klęską głodu Rosja, dawny spichlerz 
Europy, kupuje dziś masowo zboże 
w Ameryce i Australii, a mięso i na­
biał sprowadza po rabunkowych ce­
nach z państw satelickich. Dlatego 
ludzie w tych krajach już od godziny 
3 rano stoją w ogonku po żywność.

Aby zaradzić brakowi mięsa, mleka 
i masła sowieckie ministerstwo rolni­
ctwa postanowiło poprawić rasę bydła 
rogatego, które oporządzane przez 
partyjnych zootechników z roku na

Związek Klubów Polskich
Zarząd Związku Klubów Polskich 

powiadamia, iż w najbliższy czwartek, 
30 listopada, o godz. 7:30 wieczorem, 
w sali Nowej Polonii (6103 W. Bel­
mont Ave.) odbędzie się ważne posie­
dzenie Izby Delegatów. W zebraniu 
weźmie m.in. udział zaproszony adwo­
kat, który udzieli porad i objaśnień 
natury prawnej odnośnie bardzo ży­
wotnych spraw naszej organizacji.

Przypominamy, że w niedzielę, 10 
grudnia, w siedzibie Weteranów 
(6005 W. Irving Park) będzie miała 
miejsce zabawa towarzyska.

Donosimy również, iż nasza orga­
nizacja prowadzi już szkołę tańca 
i śpiewu.

Ks. E. Witusik

Tradycyjny Sylwester 
w Hotelu Midland

Podobnie jak w ubiegłych dwudzie­
stu latach, także i w tym roku odbę­
dzie się tradycyjny Sylwester w wiel­
kiej sali balowej hotelu Midland 
w śródmieściu. W tym roku Sylwester 
jest organizowany przez Instytut 
im. Romana Dmowskiego oraz przez 
Polski Związek Akademików.

Osoby, które pragną otrzymać za­
proszenie, proszone są o telefonowa­
nie do Albiny Czart na numer: 
282-8179.

Opłatek i Kalendarz

Tradycyjny opłatek i Kalendarz ka­
tolicki na rok 1979 w języku polskim 
i angielskim można zakupić w kruch- 
cie kościelnej od marszałków po Mszy 
św. niedzielnej.

Godzina Ojca Justyna

Program radiowy godziny Różań­
cowej O. Justyna jest nadawany ze 
stacji WOPA 1940 w sobotę o godz. 
7:30 rano i w niedzielę o godz. 7:00 
wieczorem. Ze stacji WYŁO 540 w 
niedzielę po południu o godz. 2:00.

Zmarli

Pożegnali się z tym światem: Fran­
ciszek Dymarczyk i Paulina Kruzel. 
Polecajmy ich dusze Bogu. Wieczny 
odpoczynek racz in dań Panie, a 
światłość wiekuista niech im świeci 
na wieki. Niech odpoczywają w pokoju 
wiecznym.

Chorzy

Niedomagają na zdrowiu: Aleksan­
dra Muleronek, Małgorzata Wiktorek, 
Feliks Klapisz, Józefa Miszkiewicz, 
Jadwiga Kudlacik, Czesław Rzecz­
kowski, Zygmunt Szymański, Dorota 
Białkowski, Joanna Pawełek, Anna 
Stanieć, Władysław Straube, Mieczy­
sław Tomaszewski, Zygmunt Pie­
chocki, Helena Huczek, Maria Hu­
czek, Helena Kunicka, Maria Wojta­
sik, Antonina Gemser i Teofila Dom- 
kowska. Pamiętajmy o nich w mo­
dlitwach naszych, prosząc Boga o 
rychły ich powrót do zdrowia.

rok marnieje. W tym celu założono w 
pobliżu Moskwy, w miejscowości By- 
kowo, dużą stację sztucznej insemina­
cji krów. Głównymi aktywistami są 
tam rasowe byki sprowadzone z 
państw “kapitalistycznych.” Przewo­
dzi holenderski buhaj zwany “Hen­
ry.” Obowiązkiem tych przymuso­
wych “imigrantów” z Zachodu jest 
przede wszystkim zapewnienie po­
tomstwa 170 krowom zgromadzonym 
w oborach stacji.

Na tym jednak ich zadania się nie 
wyczerpują. Byki dostarczają też na­
sienia na eksport. Obliczono, że przy 
racjonalnej gospodarce nasieniem 
kapitalistyczne byki mogą rocznie za­
płodnić dwa miliony krów. Produkt 
pobierany 6 razy na miesiąc zostaje 
umieszczony w plastikowym opako­
waniu i zamrożony w płynnym azocie, 
po czym w małych dawkach rozsyła 
się go na wieś.

O nasienie kapitalistycznych byków 
upominają się zwłaszcza rolnicy z 
małych działek przyzagrodowych. 
Dla nich krowa jest majątkiem i 
często żywicielką. Znając się na ho­
dowli twierdzą, że byki z wielkich 
gospodarstw marksistowskich są nie 
tylko cherlawe, ale niedołężne i nie 
nadają się do reprodukcji. Gdy zaś 
eksperyment z takim bykiem się uda, 
to cielę zazwyczaj zdycha.

Aby pobudzić gospodarkę hodowla­
ną w krajach wsch.-europejskich w 
których Sowiety wykupują mięso, sta­
cja Bykowo wysyła do tych państw — 
w tym do Polski — 60 tysięcy porcji 
byczego nasienia rocznie. Ostatnio 
eksploatpwane w Bykowie buhaje 
sprowadzono nie tylko z Holandii, ale 
także z Francji, Kanady, Finlandii, 
Włoch, NRF a nawet ze Stanów Zje­
dnoczonych. Ich produkt jest wysyła­
ny w coraz większych ilościach za 
granicę. O sprzedaż byczego nasienia 
na rynku amerykańskim zabiega 
atache rolniczy ambasady sowieckiej 
w Washingtonie, Zilstow. Zna się on 
podobno na rzeczy ponieważ zanim 
został dyplomatą pracował w oborach 
Bykowa.

(fc)

Podobnie ocenia mecz “Badener 
Tagblatt”: “Żadnej szansy wobec 

Projekt ustawy przewidywał prze­
znaczenie na ten cel 30 min dolarów. 
Powyższa suma miała umożliwić przy­
gotowania amerykańskich sportow­

Kongres powierzył Narodowemu Ko­
mitetowi Olimpijskiemu rolę organi­
zacji koordynującej, z założeniem po­
łożenia kresu długotrwałym konflik­
tom i sporom o kompetencje między 
Narodowym Komitetem Olimpijskim 
a organizacjami sportowymi AAU i 
NCAA.

♦ ♦ ♦

W ten sposób Stany Zjednoczone 
są drugim po Francji krajem zachod­
nim, którego władze podjęły decyzję 
o pomocy finansowej dla amatorskie­
go sportu wyczynowego. Celem tego 
posunięcia jest dotrzymanie kroku ro­
snącej konkurencji międzynarodo­
wej.

Pierwszy Piątek Miesiąca
W tym tygodniu przypada Pierwszy 

Piątek miesiąca. Spowiedź św. w 
czwartek rano o godz. 7:00; po połu­
dniu od godz. 3-ej do 4-ej; wieczorem 
o godz. 7-ej. W piątek wieczorem 
o godz. 6:30 Msza św., nabożeństwo 
do Serca Pana Jezusa i Błogosławień­
stwo.

Kapitalistyczne Byki 
Ratują Hodowlę w ZSRR

Kronika Harcerska
"Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

i Przekaz Mu Polskie Tradycje "
25-lecie Zrzeszenia Nauczycieli

Razem z Zrzeszeniem przeżywali­
śmy moment 25-lecia — spojrzenia 
wstecz i oceny 25 lat pracy dla dobra 
polskiej młodzieży.

Dorobek polskiego nauczyciela, pol­
skich sobotnich szkół na odcinku 
utrzymania polskości młodego poko­
lenia — ugruntowania jego języka i 
kultury polskiej — jest ogromy, choć 
trudny do ujęcia w cyfry jak wszelka 
działalność wychowawcza, czy spo­
łeczna.

Praca Zrzeszenia Nauczycieli Pol­
skich i polskich sobotnich szkół nad 
utrzymaniem języka polskiego i zna­
jomości dziejów Polski oraz praca 
instruktorów harcerskich i harcer­
stwa nad wychowaniem tej młodzie­
ży w duchu ideologii harcerskiej, 
związana jej z polską tradycją, z 
polskim społeczeństwem — najściślej 
zazębiają się z sobą.

Płynie stąd konieczność ścisłej i 
ciągłej współpracy, pogłębiania jej — 
zwłaszcza ze względu na coraz więk­
sze trudności napotykane na naszej 
drodze.
Harcerze Tu i Tam...

Na Bankiecie Zrzeszenia Nauczy­
cieli Polskich — wystąpili “Lechici” 
z wiązanką polskich tańców.

“Wichry” przypomnieli się publicz­
ności chicagoskiej “Wieczorem pio­
senki i humoru.”

Harcerze Hufca “Warta” pomogli 
L. Pucińskiej w zbiórce na Inwali­
dów Polskich podczas seansów pol­
skich w kinie “Milford.”

W poniedziałek 27 bm. harcerki i 
harcerze pomagają w “telefonie” na 
kanale 11.

W niedzielę, 3 grudnia — zuchy, 
harcerki i harcerze wezmą udział w 
sztuce “Sound of Music,” wystawia­
nej na Trójcowie przez L. Pucińską i 
Wolskiego. Oto nazwiska “młodych 
adeptów sztuki teatralnej”: Nina 
Siemaszko, Alicja Piotrowska, Agnie­
szka Biskup, Beata Pawlikowska, 
Krzyś Chudzik, Grześ Matus, Kazik 
Siemaszko.
Bazar—Już 3 Grudnia

W najbliższą niedzielę w godzinach 
od 11 do 7 wieczór w Domu 90 Pla­
cówki SWAP, 6005 W. Irving Park, 
Obwód ZHT urządza bazar przedświą­

teczny. Jest to okazja do nabycia 
podarunków świątecznych, polskich 
wyrobów ludowych, obrazów, ozdób 
choinkowych, polskich słodyczy, kart 
świątecznych, książek itp.

Kawiarenka — z przekąskami i 
ciastkami — pozwoli pogawędzić z 
przyjaciółmi. Dochody poszczegól­
nych jednostek idą na cele pracy 
harcerskiej.
“Telefon Na Kanale 11”

W poniedziałek od godz. 6 do 11 
na kanale 11 odbędzie się telefon, 
w którym pomoc zaofiarowała mło­
dzież harcerska. O godz. 9 wyświetla­
ny będzie film o życiu Polonii i wyda­
rzeniach z życia polonijnego w świę­
cie.
Skrzaty

Druh K. Siemszko — prowadzący 
Gromadę Skrzatów w parku Avon-

Areszt Obywatelski 
w Londynie

Londyn (DP) — Dzielnie się zacho­
wał i był z tego bardzo dumny lon­
dyński businessman, 45-letni James 
Hazan, który na ulicy Kensingtonu 
dokonał obywatelskiego aresztu, za­
trzymując siłą rozpoznaną przez sie­
bie Amerykankę 55-letnią Miss 
Alvadę Kooken, której policja po­
szukiwała w związku z zastrzeleniem, 
także na ulicy Kensingtonu — 45-let- 
niej Miss Margaret Philbin.

Scotland Yard ogłosił w prasie 
fotografię Amerykanki, którą określił 
jako podlegającą zaburzeniom psy­
chicznym i być może niebezpieczną, 
bo uzbrojoną w pistolet. Nie bacząc 
na to wszystko, krępy pan Hazan 
zatrzymał ją, obezwładnił i oddał 
w ręce policji. Nie broniła się zresztą.

Był to tak zwany areszt obywa­
telski, do którego w W. Brytanii i w 
Stanach Zjenoczonych — według od­
wiecznego zwyczaju — ma prawo 
każdy obywatel, kiedy chodzi o kogoś 
podejrzanego o poważne przestęp­
stwo. Pana Hazana nagrodziły liczne 
fotografie w prasie brytyjskiej i wy­
wiady w telewizji.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem. 

dale, 3516 W. School w każdą sobotę, 
o godz. 2-4 — raz jeszcze zwraca się z 
apelem do rodziców o zgłaszanie dzie­
ci w wieku lat 5-6 do tej Gromady.

Zbiórki Gromady Skrzatów — to za­
bawy i piosenki, to okazja utrwalania 
już od wszesnych lat języka polskiego, 
nabywania dobrych nawyków.

Chcesz pomóc swemu dziecku i so­
bie, zgłoś swą córkę lub syna do Gro­
mady Skrzatów. Tel. druha K. Sie­
maszko: 478-9076.
Koncert “Liry”

Organizatorki Koncertu Pieśni i Ko­
lędy Polskiej — który odbędzie się w 
niedzielę, 3 grudnia, o godz. 3:30, 
ofiarowały zniżkę dla grup (minimum 
20 osób). W związku z tym prosimy 
miłośników pieśni spośród naszej 
młodzieży i jej rodziców — o zgłasza­
nie się — jak najszybciej—pod telefon 
276-8341 (J. Bazylewski).
Podziękowanie

Harcerski Zespół “Lechici” ser­
decznie dziękują Zrzeszeniu Nauczy­
cieli Polskich za hojny dar $50 — 
otrzymanych po jubileuszowym ban­
kiecie Zrzeszenia.

* ♦ *

Zarząd Obwodu dziękuje M. A. 
Swiencickiej za dar $10. Dar ten i złą­
czona ulotka rozdawana na Wystawie 
w Navy Pier, świadczy o zaintereso­
waniu się naszą pracą.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

ROBERT 
LEWANDOWS 1 

Stacja WSBC—1 OKC 
Codziennie 7—8:3 -ano 

2-3 po poł. w niedziele 
ROBERT LEWANDOWSKI 

Właściciel

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 
8:00 — 9:00 rano i 

1:00 — 2:00 po południu 
WTAQ(1300) 

Niedziela 8:00 — 9:00 rano 
— i — 

2:00 — 3:00 po południu

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
8:30 — 9:30 rano

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA — 1490 KC 
Sobota 12:00 — 1:00 

Niedziela 10:00 — 1:00

Stacja WYŁO — 540 KC 
Niedziela 9:30 — 10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów -

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
IO POLSCE

Codziennie 3:30 do 4:00 
po poł. 

WOPA-1490 KC 
5 DNI

Od poniedziałku do piątku 
MARIAN CZERNIECKI

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE”

Stacja WOPA 
od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł.

ADAM 
GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca

“GŁOS POLONH” 
WOPA - 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6-ej wiecz. 

W Soboty 4 — 6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele

“KŁOPOTY 
SIERKIERKÓW”

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7 — 7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELIŃSKI 

Anonserzy 
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWIE
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Mazewski Prezesem 
Kongresu P.A.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
Amerykanów polskiego pochodzenia.

Wybór Polaka papieżem, mówił 
prezes Mazewski, jest wielkim zasz­
czytem, ale wiążą się z nim tSkże 
wielkie obowiązki i zadania. We wszy­
stkich naszych poczynaniach i wystą­
pieniach publicznych musimy zdobyć 
się na godność, zrozumieć historyczną 
rolę jaka przypadła nam w udziale 
i wypływającą stąd odpowiedzialność.

Pierwsza dwa dni po wyborze Po­
laka papieżem były pełne uniesienia 
i radości, ale także ciężkiej pracy.

Środki masowego przekazu formal­
nie oblegały biura przywódców Polo­
nii, by uzyskać informacje o nowym 
duchownym przywódcy 700 milionów 
katolików. Była to dla nas wyjątkowa 
okazja nawiązania bezpośredniej 
łączności z sieciami telewizyjnymi 
i prasą amerykańską. Przy tej okazji 
przekonaliśmy się, jak mało, albo nic 
o Polsce, Polakach i Polonii wiedzą 
ci, którzy informują społeczeństwo 
amerykańskie.

Obecnie bardziej niż kiedykolwiek 
widzimy potrzebę stworzenia instytutu 
badań i informacji, któryby w języku 
angielskim dostarczał środkom maso­
wej informacji materiałów o Polsce 
i Polakach. Przeszkodą do utworzenia 
takiego ośrodka jest brak funduszów.

Prezes Mazewski gorąco apelował 
o pozytywne ustosunkowanie się do 
zbiórki jaką przeprowadzi Komitet 
Budżetu i Finansów, którego prze­
wodniczącym jest wiceprezes Kazi­
mierz Lukomski.

Historia rzuciła nam wyzwanie, 
mówił Mazewski, odpowiemy na nie, 
gdy skupimy wszystkie siły intelek­
tualne i materialne. Wyjątkowej oka­
zji nie wolno nam zmarnować. (Prze­
mówienie prezesa Mazewskiego 
umieścimy w całości w jutrzejszym 
wydaniu.)

Sobotnie zebranie Dyrekcji było 
pierwszym po reorganizacji K.P.A.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia i prababcia nasza, śp.

Agata Dobija
(z domu Basta) 

(żona śp. Józefa, 
matka śp. Edwarda)

Członkini Tow. Tęcza, Grupa 2825 
ZNP; po krótkiej chorobie, poże­
gnała się z tym światem, opa­
trzona Sw. Sakramentami, dnia 
25-go listopada 1978 roku, w pode­
szłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 29-go listopada, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 1335 W. 51st Street, do ko­
ścioła Sw. Jana Bożego, a stam­
tąd na cmentarz Zmartwychwsta­
nia Pańskiego, na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stefan (Genowefa), Loren (Ro­
bert) Billings i Eleanor, syn, córka, 
synowe i zięć; Bernard i Dennis 
Dobija, Terry Kasprzak, Cpt. Gary 
Dobija USA i Marcia Siska, wnuki 
i wnuczki, oraz 6 prawnucząt; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Urbanek Dom Pogrzebowy. 
Telefon 927-6112. (27,28)

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka na­
sza, babcia moja, córka nasza i 
siostra moja, śp.

Eleanor M. Kas
(z domu Pieńkowska) 

(żona śp. Frank)
Członkini Indies Auxiliary Tioga 
Post 2149 VFW; pożegnała się z 
tym światem, opatrzona Sw. Sa­
kramentami, dnia 24-go listopada 
1978 roku, przeżywszy 50 lat.

Zwłoki można odwiedzać dziś 
od godz. 4-ej po poł. do 10-ej wie­
czorem.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 28-go listopada, o godzinie 
10:30 rano, z Geils Funeral Home, 
pnr. 180 S. York Street, Bensen­
ville, Ill., do kościoła St. Alexis 
w Bensenville (Msza Sw. o godz. 
11-ej), a stamtąd na cmentarz 
Maryhill, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Thomas (Jeanne), Roger (Janis), 
Charlotte, Stephen (Giną) i Ronald, 
synowie, córka i synowe; Matthew, 
wnuk; Frank i Martha Pieńkow­
ski, rodzice; Ronald Pieńkowski, 
brat ; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Geils Funeral Home.
Telefon 766-3232.

Przewodnicząca Komitetu Manda­
tów Stanisława Nowak — skarbnik 
ZPRK podała, że w zebraniu bierze 
udział 102 delegatek i delegatów.

Oprócz Komitetu Wykonawczego 
Dyrekcja na wniosek przew. Komitetu 
Nominacyjnego dr Edwarda Różań­
skiego — prezesa Wydziału Illinois, 
wybrała 13 wiceprezesów. Są nimi:

Daniel Kij, Zbigniew Konikowski, 
Janusz Krzyżanowski, Tadeusz Mali­
szewski, Kazimierz Olejarczyk, Stani­
sław Rzetelski, dr Edward Tomasik, 
Mieczysław Wasilewski, Patrycja 
Witkowska, Henryk Wyszyński, prof. 
Jerzy Lerski, Weronika Mączka i Al­
freda Płocha.

Więcej o zebraniu Dyrekcji K.P.A. 
w następnych wydaniach.

Pani Truman Spędziła
Dzień Dziękczynienia

w Szpitalu ,
Kansas City, Mo. (UPI) — Mał­

żonka byłego Prezydenta Harry Tru- 
mana, Bess, przebywająca od kilku 
dni w szpitalu, spędziła Dzień Dzięk­
czynienia w łóżku szpitalnym, czy­
tając dreszczowe w kieszonkowym 
wydaniu oraz spożywając obiad z in­
dyka. Pani Truman cierpi na dole­
gliwości żołądkowe i wysokie ciśnienie 
krwi.

Licząca lat 93 pani Truman, prze­
bywa w szpitalu Research Medical 
Center od poniedziałku. We wtorek 
przeprowadzono tu cały szereg badań.

Wyniki ich jednak będą znane do­
piero przy końcu tygodnia.

Problemy Firm 
Samochodowych

Detroit (UPI) — Przeprowadzone 
przez władze federalne badania 
ostrzegają, iż przedsiębiorstwa Chry­
sler Corp, i American Motors — stać 
się mogą ofiarą coraz bardziej wyma­
gających przepisów federalnych i mo­
gą być wskutek tego zmuszone w naj­
bliższych latach do zaniechania pro­
dukcji.

Jedynie wielkie koncerny, jak Ford 
Motor Co. i General Motors, będą 
zdolne do utrzymania się, realizując 
wymagania stosowane przez władze 
federalne.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec i dziaduś nasz, śp.

Stanisław Rymek 
po krótkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 24-go listopada 
1978 roku, o godzinie 4:20 po po­
łudniu w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 28-go listopada, o godzinie 9-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
6000 Milwaukee Ave., do kościoła 
SS. Młodzianków, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Zofia (z domu Jasek), żona; He­
lena, córka; Jan Izykowski, zięć; 
Andrzejka, wnuczka; Jan, wnuk; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład 
Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 774-4100.

T
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka 
nasza, siostra, szwagierka i bra­
towa nasza, śp.

Stanisława (Stella) 
Kalec 

(z domu Porada, 
żona śp. Franciszka) 

po krótkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 25-go listopada, 
1978 roku, w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
4-ej do 9:30 wiecz.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 28-go listopada, o godzinie 
8:45 rano, z zakładu pogrzebowe­
go Kopec Funeral Home, pnr. 
5259 W. Roscoe St. (5300 W. - 
3400 N.), do kościoła St. Priscilla, 
a stamtąd na cmentarz św. Woj­
ciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Elaine (Joseph) Santucci, córka 
i zięć; Ann (Joseph) Mroź, siostra 
i szwagier; Steve (Lorraine) Po­
rada, brat i bratowa; Stella Le- 
siak, Jean Lesiak, Mickey Rutkow­
ski i Mary (Kurt) Tuisl, szwagier- 
ki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Kopec Funeral Home.
Telefon 545-6974.

RZYM. — Papież Jan Paweł El wita się z komunistycznym 
burmistrzem Rzymu Giulio Carlo Arganem. (UPI)

Somoza 
Odwołał 
Wyjazd 

Do U.S.A.
Managua, Nikaragua. (UPI) — Pre­

zydent Anastasio Somoza odwołał dziś 
zapowiedzianą wizytę w Stanaćh Zje­
dnoczonych, twierdząc, iż zabiegi roz­
jemcze, zmierzające do zakończenia 
politycznego kryzysu panującego w 
Nikaragui — utknęły w martwym 
punkcie.

W niedzielę wieczorem w rezydencji 
Somozy odbyło się przyjęcie. W cza­
sie wczorajszego “Cocktail Party” 
Somoza oświadczył swym gościom, 
że partyzancki ruch wyzwoleńczy zna­
ny jako Sandinista — wyczerpał swe 
siły i nie jest zdolny do ponownego 
uzbrojenia się, celem podjęcia wal­
ki z siłami rządowymi. Przed kilku 
miesiącaiłii fuch partyzancki starał 
się obalić reżym Somozy.

Liczący 53 lata Somoza, którego 
rodzina rządzi Nikaraguą od lat 41, 
powiedział, że zamierza udać się do 
Miami oraz Bostonu “w celach ro­
dzinnych”. Zapowiedziany na bieżący 
tydzień wyjazd, został odwołany. Ni­
karagua liczy 2.5 mil. mieszkańców.

Prowadzone rokowania rozjemcza 
skoncentrowały się na problemie pro­
jektowanego plebiscytu, w ramach 
którego ludność miała zdecydować, 
czy Somoza pozostanie na urzędzie 
i jak długo.

Następna jego 6-letnia kadencja 
trwać będzie do roku 1981. Somoza 
osobiście wystąpił z projektem prze­
prowadzenia referendum, celem wy­
próbowania swych sił oraz sił opo­
zycji. Pomysł ten został z miejsca 
odrzucony przez opozycję.

W międzyczasie wygasł przedłożo­
ny Somozie termin odejścia od wła­
dzy, czego domaga się opozycja w ra­
mach przedłożonego ultimatum.

W ciągu weekendu zabity został 
w czasie starcia granicznego żołnierz 
Gwardii Narodowej. Do starcia doszło 
na granicy z Kosta Riką, państwem, 
które zerwało niedawno stosunki z Ni­
karaguą.

W dniu dzisiejszym planowana jest 
na granicy Kosta Riki inspekcja, jaką 
przeprowadzić mają przedstawiciele 
trzech państw amerykańskich.

Komitet Gospodarzy 
w Rzeszowskim 

Walczy
Londyn (DP) — W woj. rzeszow­

skim wciąż działa składający się z 
14 gospodarzy komitet, który walczy 
z niesprawiedliwościami praktyk w 
sprawie chłopskich emerytur i z in­
nymi nadużyciami miejscowej admi­
nistracji.

Jeden z komitetów, powołanych 
oficjalnie do opierania się przymuso­
wemu ściąganiu nadmiernych skła­
dek emerytalnych, zajął się także 
we wsi Łowiska zwalczaniem prób 
miejscowego wojewody wywłaszcza­
nia ziemi niektórych chłopów na 
rzecz zajmującego się na wielką ska­
lę hodowlą bydła miejscowego PRG-u.

W oświadczeniu złożonym przez 
członków tego komitetu stwierdzono, 
że tych chłopów, którzy opierają się 
nielegalnym wywłaszczeniom, karze 
się wyrzucaniem z pracy w PGR i 
prześladuje najrozmaitszymi policyj­
nymi udręczeniami i szykanami.

Zwłoki
912 Samobójców 

Przewieziono 
Do U.S.A.

Baza Lotnictwa Dover, Del. (UPI) 
— Do Stanów Zjednoczonych prze­
wieziono zwłoki wszystkich 912 maso­
wego samobójstwa popełnionego w 
Gujanie przez członków amerykań­
skiej sekty fanatyków religijnych pn. 
People’s Temple. Zwłoki samobójców 
złożono w ochładzanym magazynie. 
W dalszym ciągu trwają wysiłki nad 
zidentyfikowaniem zwłok.

Jak do tej pory zdołano zidentyfi­
kować jedynie zwłoki 17 samobójców, 
wśród nich przywódcy sekty, pastora 
Jim Jones’a. Major Brigham Shuler 
powiedział, że prace nad zidentyfi­
kowaniem wszystkich zwłok potrwają 
około trzech tygodni.

W niedzielę, pracując przez 24 go­
dziny na dobę, zespoły technikow- 
specjalistów od odcisków palców oraz 
pogrzebowych, starały się zidentyfi­
kować jak najwięcej zwłok, pozoru- 
miewając się jednocześnie telefonicz­
nie z rodzinami samobójców. Zabiegi 
polegające na znalezieniu rodzin ofiar, 
są bardzo żmudne.

W niedzielę wylądował w tutejszej 
bazie samolot transportowy C-141, 
przywożąc na swym pokładzie z 
Georgetown w Gujanie zwłoki ostat­
nich 183 ofiar masowego samobójstwa. 
Zwłoki te umieszczono w ochładza­
nym magazynie.

Prace identyfikacyjne polegają głó­
wnie na stwierdzeniu tożsamości od­
cisków palców. Dotąd zdołano pobrać 
odciski palców od 441 zwłok. Techni­
cy spieszą się z pobraniem odcisków 
od pozostałych, by zdążyć, nim zwło­
ki ulegną zupełnemu rozkładowi.

Major powiedział, iż zespoły techni­
ków przeprowadzający prace identy­
fikacyjne, starają się zachować odpo­
wiednią godność, należną w takich 
sytuacjach.

Odszkodowanie
Los Angeles. (UPI) — Dzieci za­

bitej przed czteru laty w wypadku 
samolotym linii Pan American, pani 
Barbary Giles, otrzymały odszkodo­
wanie w wysokości $330,000. Wypadek 
ten wydarzył się w r. 1974 na wyspach 
Pago Pago.

Ława przysięgłych tutejszego sądu 
federalnego wydały orzeczenie we 
wtorek po trwającej dwa dni roz­
prawie. Pani Giles osierociła pięcioro 
dzieci.

O odszkodowanie ubiega się łącznie 
57 osób, twierdząc, iż winę za wy­
padek ponoszą linie Pan American, 
które zaopatrzyły odrzutowiec w 
nadmierną ilość paliwa, naruszając 
tym samym istniejące w tym wzglę­
dzie przepisy.

Wycięte Sceny 
z Filmu “Holocaust”
Londyn. (DP) — Na wiadomość o 

nabyciu praw wyświetlenia filmu 
“Holocaust” przez telewizję zach.- 
niemiecką, Związek Polskich Federa- 
listów i Bojowników o Prawa Czło­
wieka w Monachium wystąpił do Tele­
wizji zach.-niemieckiej z żądaniem 
skreślenia scen w których umundu­
rowani żołnierze polscy mordują 
Żydów w Getto.

Telewizja zach.-niemiecka odpo­
wiedziała, iż sceny z żołnierzami pol­
skimi jako mordercami Żydów w Getto 
zostały przez nią wycięte.

Ponury Bilans 
Ostatniego Weekendu

(UPI). — Ostatni 4-ro dniowy week­
end przyniósł znacznie więcej wypad­
ków niż przewidywano.

Pogoda przyczyniła się znacznie do 
zwiększenia tej liczby. Śliskie drogi 
i śnieg, którego nie wszędzie się spo­
dziewano spowodował śmierć kilkuset 
nieostrożnie jadących osób.

Smutne statystyki pokazują, że zgi­
nęło w wypadkach drogowych więcej 
ludzi niż w 1977 roku w czasie tych 
samych świąt.

UPI podało przyczyny śmierci 567 
osób; wypadki drogowe: 505, pożary: 
50, wypadki samolotowe: 14.

Jak co roku, Kalifornia prowadzi 
w tych statystykach liczbą zamyka­
jącą się 65 osobami. Ohio stoi na dru­
gim miejscu z 35 osobami, a następ­
nie Teksas z liczbą 32 osób. W Illi­
nois zginęło 25 osób.

Groźba 
Strajku 
Głodowego

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

działach i podchorężówkach. Często 
przerywa się im rozpoczęte studia 
albo uniemożliwia rozpoczęcie zamie­
rzonych.

Dziekani diecezji przemyskiej wy­
stosowali w tej sprawie list do władz, 
ale wstrzymali się przez miesiąc z 
jego ogłoszeniem w nadziei, że otrzy­
mają jakąś konkretną odpowiedź. 
Gdy żadna nie nadchodziła, zdecydo­
wali się na opublikowanie tekstu listu, 
z jednoczesnym zagrożeniem, że roz- 
poczną strajk głodowy, jeżeli dyskry­
minacja seminarzystów przez wojsko 
nie ustanie.

Upoważniony do tego przez dzieka­
nów rzecznik Komitetu Społecznej Sa­
moobrony poinformował też agencje 
i dziennikarzy zagranicznych, że ten 
sam zespół księży dziekanów rozwa­
ża stowrzenie nowego ruchu ludzi wie­
rzących i powołanie do życia komi­
tetu samoobrony praktykujących ka­
tolików. W ujawnionym obecnie li- 
ś.ęie (jo władz, dziekani przemyscy 
podają wiele przykładów szykanowa­
nia seminarzystów przez milicję i 
przez agentów i oficerów Bezpieki.

Warto przypomnieć, że seminaria 
duchowne istnieją w Polsce w każ­
dej diecezji i w związku z tym spra­
wa szykanowania seminarzystów do­
tyczy wielkiej ich ilości. Rozszerzenie 
się rozpoczętego przez dziekanów 
przemyskich ruchu groziłoby reżymo­
wi bardzo poważnymi kłopotami.

Opinie 
Begina 

i Sadata
Kair-Jerozolima (UPI) — Egipski 

prezydent Anwar Sadat, rozmawiając 
wczoraj z dziennikarzami w ogrodzie 
swej podmiejskiej rezydencji nad Ni­
lem, powiedział że rokowania poko­
jowe mogą się przeciągnąć poza 
ustaloną datę 17 grudnia, ale “wcze­
śniej czy później” traktat pokojowy 
zostanie podpisany.

“Nie potrafię ustalić daty, ale jestem 
pewny jednej rzeczy: wcześniej czy 
później porozumienie będzie podpisa­
ne. Jak dużo czasu na to potrzeba — 
tego nie wiem ... To nie oznacza, 
że jestem pesymistą, nie jestem nim 
ani trochę, ale są problemy, które 
wymagają czasu” — mówił Sadat.

W Jerozolimie premier Menachem 
Begin powiedział członkom swego 
rządu, że nie widzi potrzeby wysyła­
nia negocjatorów raz jeszcze do 
Washingtonu, jeżeli Egipt nie zaapro­
buje propozycji amerykańskich już 
zaaprobowanych przez rząd izraelski.

W czasie burzliwej sesji gabineto­
wej Begin poparł ministra spraw za­
granicznych Mosze Dayana, który był 
atakowany za wypowiedź, że strona 
egipska może teraz amerykańskie 
propozycje traktatowe “przyjąć albo 
odrzucić”.

Natomiast czynniki oficjalne w 
Izraelu odmówiły skomentowania wia­
domości, że przywódca Palestyńczy­
ków Yasser Arafat powiedział w 
Damaszku kongresmanowi Paul Find­
lay (rep.-Ill.), że gotów jest uznać 
de facto państwo izraelskie wzamian 
za utworzenie państwa palestyńskie­
go na zachodnim brzegu Jordanu i 
w Pasie Gazy, z przyjęciem zasady 
połączenia tych dwóch rejonów kory­
tarzem, biegnącym przez terytorium 
Izraela.

W stanach Alaska, New Hempshire, 
North Dakota, Oregon i Rhode Island 
nie zanotowano żadnych wypadków.

W pożarze, który wybuchł w Mo­
tor Inn w Greece w stanie New York 
25 gości przebywających tam na 
uroczystościach związanych z Thanks­
giving zostało zranionych.

Do tej pory nie wiadomo jaka była 
prawdziwa liczba gości w czasie wy­
buchu pożaru. Poszukuje się dalszych 
13 osób, co do których istnieje po­
dejrzenie, że mogli się tam znajdo­
wać. W dalszym ciągu nie ma jed­
nak pewności co do ich losów. Nie 
znaleziono nic co mogłoby wskazywać, 
że poniosły one śmierć w czasie tego 
pożaru.

Poszukiwania dla ustalenia przyczyn 
ich nieobecności trwają.

Kłopoty mieli też kierowcy cięża­
rówek. Wielu spośród nich nie wró­
ciło do swoich baz w Chicago z po­
wodu pogody. W większości zmuszeni 
byli zatrzymać się już w stanie Io­
wa ponieważ dalsza jazda mogłaby 
okazać się niebezpieczna.

★ Praca Żeńska
WAITRESS

PT. TIME EVENINGS. 
Apply aft. 5 p.m. 

CHESDAN’S REST. 
4465 S. ARCHER CHGOJLL. 
POTRZEBNE bartenderki i kelnerki 
do polskiego klubu nocnego. Telefono- 

wać: 772-9293.____________________
BARMAID. Part time. Experience 
not necessary. Must speak English. 

282-5692

RECEPTIONIST - TYPIST
Manufacturer of advertising displays 
needs a bright person for receptionist 
and general office. Must have good 
telephone manner and type 40 WPM. 
Excellent benefits including profit 
sharing. Near north side location.

UNITED WIRE CRAFT INC.
2120 N. Southport, Chicago 

___________ 281-0800____________  
POTRZEBNE OPERATORKI 

MASZYN DO SZYCIA
Dogodnie położona firma ma zatrud­
nienie dla operatorek maszyn do szy­
cia z fabrycznym doświadczeniem. 
Potrzebne są również kobiety do ręcz­
nego szycia. Praca jest przyjemna, 
ponieważ szyje się lekkie materiały. 
Wysokie wynagrodzenie oraz płatne 
święta i urlopy. Transportacja pu­
bliczna do drzwi.

MURPHY COMPANY 
6 East Lake St._____________332-2575

GENERAL OFFICE
Full or prt. time help in office for 
general duties. Filing, coding etc. No 
typing.

CALL 421-7111 
Ask for Lloyd

LPN’s
$5.50 TO START

PHARMACOLOGY COURSE REQUIRED. 
GERIATRIC NURSING HOME 

NORTHSIDE

T. Sullivan 478-2000
PRZYJMĘ do sprzątania kobiety z 
prawem jazdy. Tel.: 282-5535,_______
POTRZEBUJEMY kobietę, która po­
siada prawo jazdy, do wożenia kobiet i 
razem z nimi sprzątania prywatnych 
domów. Musi trochę mówić po angiel­
sku. Dzwonić po 7-ej wieczorem:

___________465-7037____________

GENERAL OFFICE
Park Ridge branch of national equip­
ment leasing company is presently 
seeking to fill two positions. Varied 
duties. Minimum 50 wpm typing. 
Pleasant working conditions. Will train 
sharp recent H.S. grad. Excellent 
starting salary and benefit package. 
Contact Mr. Gullett 296-6030
EQUICO LESSORS, INC.

A Subsidiary of 
Equitable Life Assurance 

Equal Oppty, Emp. M/F

CHALLENGING 
POSITION

For person with clerical 
skills to work with new 
marketing concepts in 
prime loop location.

Contact Mr. Beeler 
663-9330 9 a.m.-12

RECEPTIONIST
To work weekends & 

evenings.
NORTHSIDE 

NURSING HOME.
478-2000
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CHILDCARE
Mature responsible person to live in & 
help care for four (4) children. Must 
be experienced & truly love & under­
stand children. Light house work re­
quired. Other help in house. Refer­
ences required. Must speak English. 
Southwest suburbs.
__________ CALL 654-1872__________

NURSE
Needed to care for 2 year old girl. 
Must speak some English. Preferred 
no smoking. Own room. Pleasant 
home—Evanston area. Top salary. 

Call For Appointment
___________475-5462___________

GOSPODYNI
Zamieszkać — Niles

Konieczne trochę angielskiego. 
Dzwonić przed 5 po poi. i pytać 
o Dolores:

967-1440

RODZINA z dorosłymi dziećmi, po­
trzebuje gosposię mówiącą trochę po 
angielsku. Własny pokój i łazienka. 
Wynagrodzenie do omówienia 679-2412

GOSPODYNI
$100-$125 tygodniowo. Własny pokój, 
łazienka, telewizor. 5 dni.

ARDEN’S AGENCY 
6934 N. Glenwood 

Dzwonić w Jęz. Angielskim: 
465-1241 824-1843

POTRZEBNA KOBIETA 
do opieki i towarzystwa starszej pani. 
Musi mówić po angielsku lub nie­
miecku. Z zamieszkaniem tylko. Pen­
sja dochodząca do $140 tygodniowo. 
Dzwonić po angielsku lub niemiecku 

282-3244

★ Praca

CASH IN ON THE 
INSULATION BOOM! 

Become an independent foam 
insulation dealer. We train 
you on all aspects of the foam 
insulation business. Inv. Sec. 
For more info call Mr. Aker 
at (714) 535-1601 (24 hours) 
or write TRIGON INDUS­
TRIES, 1440 S. State College 
Blvd., Suite 6L, Anaheim, Cal­
ifornia 92806.

BUSINESS FORMS ARTIST 
•Copy prep exp. to draw accurate rule 
continuous & unit set business forms. 
Must operate AM Compset 500 & IBM 
Selectric Composer.
Mr. Koski_____________ 834-3040

MCDONALD’S 
1933 N. Harlem Ave.

Full & part time positions available, 
days & evenings. Flexible hours. Paid 
breaks. Food benefits. Paid vacation. 
_________ Apply in person._________

MECHANIC — DIESEL 
Experienced w/trucks & heavy 
equipment. All shifts. 

YEAR-ROUND WORK.
Exc. wages. 

338-8600
__________ fOf MF________________ 

CUSTOMER SERVICE 
& INVENTORY CLERK 

Call GUY 487-5600 
Chicago Food Processors 

6636 S. Wentworth Ave.
OFFICE — WAREHOUSE 

Entry level position for sharp, flexible 
person to work in busy branch cus­
tomer service office and warehouse. 

Must type. Call btw. 4 — 6 p.m. 
296-7161 Mr. Ferguson

________________ E.O.E.________________

DIE SINKERS
Die Sinkers move to California to sink 
forging dies. A $1,000 bonus paid within 
1 year. $11.50 per hour, 18 days vaca­
tion, 10 holidays, medical benefits, 
overtime. Trim Die Sinkers also needed. 
^CaUCollectH213)69^92^^

ENGINEER 
STRUCTURAL 

Opportunity for some­
one with civil engineer­
ing degree. Applicants 
should have at least 4 
years experience in 
designing variety of 
structural steel build­
ings & experience in 
foundation design, good 
starting salary plus full 
fringe benefits. Apply- 
Write or call

(414) 466-2100 
WISCONSIN 
BRIDGE & 
IRON CO.

5023 No. 35th St.
Milwaukee, 

Wisconsin 53209

TOOL 
GRINDERS

2nd Shift
We are looking for 2 Tool Grinders with at least 
3 years of actual experience in sharpening 
Gleason gear cutters, milling and hobbing 
cutters, drill bits and small form tools.
If you are interested in joining a growing power 
tool company which offers top wages and a 
complete benefit program including insurance, 
profit sharing, pension program, credit union 
and a discount on all Skil products,

CALL: MR. POWELL
266-2006

5033 N. Elston Or Apply Chicago, Illinois 
CTATODOOR

(Near junction Kennedy and Edens I'ways)
Equal Opportunity Employer M/F

MACHINE OPERATORS
Join the company that produces the famous Skilsaw and work for a leader 
in the power tool industry. Skil Corp., known for quality and dependable 
power tools, has several openings for experienced Machine Operators 
in the following areas:

• TURRET LATHE
• PRECISION GRINDERS 

(ID, OD, CENTERLESS)
di applicants must be able to read blueprints and use appropriate 

measuring devices.
We have many long service employees who are proof of our strong record. 
of stability and job security.
Excellent wages coupled with top benefits including a life/health insur­
ance package, profit sharing, pension program, paid holidays, discount 
on all Skil products as well as an employee credit union.

MR. POWELL 
286-2000 

POWER>TOOLS 5033 N. Elston OrApply 
CTATODOOR

(Near junction Kennedy and Edens x’ways) 
Equal Opportunity Employer M/F

Chicago, Illinois

Com Data Corporation

CALL MR. BROWN
677-3900

SKOKIE
(VS41A)

ASSEMBLY WORKERS
Light Assembly Work in pleasant Working Con­
ditions. Excellent benefits including profit shar­
ing

8115 MONTICELLO
Act I |uAl Opportunity employer M ■ I

it Praca Męska

and

PLATER

GAGE ASSEMBLY CO.

Tel. 679-5180

wantedMEN

3771W. Morse Ave. 
Lincokiwood, Hl.

Trochę doświadczenia na 
“Hard Chroming of molds 
and cores”. Wyszkolimy 
odpowiednich kandydatów. 
Dobre początkowe wyna­
grodzenie plus świadczenia 
kompanijne. Zgłaszać się:

POTRZEBUJEMY krawca na stałe 
do pracy. 733-9166.

POTRZEBNY szewc. W ciągu dnia: 
642-3569, wieczorem: 286-7864.

TURRET LATHE OPERATOR 
Exc. oppty. for serious minded de­
pendable man. Chance for advance­
ment. Hospitalization, vacation 
pleasant working conditions.

J&J CARBIDE & TOOL 
3339 Columbus Drive 

737-2500

SUB—KONTRAKTORZY 
(PODWYKONAWCY) 

na prace ciesielskie, stolarskie i 
inne przy remontach domów. 
Także specjaliści od dachów 
(roofers). Muszą mieć doświad­
czenie i własny ekwipunek.

Praca cały rok.
Jerzy Kozłowski 

763-0220

WELDER EXPERIENCED
on

MIG & STICK WORK 
Good pay for a good man. 

247-2532

TEACH YOUR TRADE 
HVAC & REFRIGERATION

Veterans with 5 — 10 yrs. exp. 
Part time days or eves.

Call Mr. Kobe before 1 p.m. weekdays 
935-2520

POTRZEBNI 
BRYGADZIŚCI (FORMEN) 

do kierowania remontami domów. 
Tutejsze doświadczenie konieczne 
i pewna znajomość angielskiego.

Praca cały rok

Jerzy Kozłowski 
763-0220

AUTOMATIC 
SCREW 

MACHINE 
OPERATORS 

ACME-GRIDLEY 
& DAVENPORTS

Set up & operate.
Days only. Must have at 
least 3 years or more 
experience. Excellent 
working conditions. 
Overtime & other benefits. 

Apply in person 
MACHINERY 
PRODUCTS 

CORP. 
2020 North 
Major Ave.

CASTING 
MACHINE 

OPERATOR 
Small shop has need of exp’d. 
man. Full or part time.

Call Mr. Kowalski

384-1700

Machinist

Boring Mill Operator & 
Copy Mill Operator

Expd. nite help needed to run 
horizontal boring mill and copy 
mill duplicating equipment. 
Clean, modern mold shop. 
Profit sharing, 52 hr. work wk. 
& benefits.

R. O. SCHULTZ CO. 
2425 N. 75th Ave. 

Elmwood Pk. 
453-3421

FORGING MEN
No experience necessary. Will train. 
Bradley Open Die Type Hammers. 

Apply in Person.
AJAX TOOL WORKS, INC.

10801 Franklin Ave., Franklin Park

MACHINIST
Immediate opening for experi­
enced machinist to set up and 
operate. We offer excellent 
company benefits.

BURHOP PAPER CO.
1071W. Division

MACHINISTS
Creative work producing elec­
tro-mechanical exhibit devices. 
Overtime avail. Good working 
conditions & co. benefits.

327-0100
General Exhibit & Displays 

2100 N. Racine 
Chicago, Ill. 60614

4 SLIDE SET-UP
TO SET-UP AND OPERATE NILSON 
AND US BAIRD 4 SLIDE MACHINES

Minimum 4 years experience required. Must be willing 
to work 50 hours per week. Paid hospitalization, life 
insurance, profit sharing and other benefits.

COIL SPRING MANUFACTURING COMPANY
1772 W. Armitage Court • Addison, III.

.629-9550

• MILLING MACHINE OPERATOR
Excellent Opportunity For 

Milling Machine Operator For Job Shop 
Overtime Available • Company Benefits 

Apply Personally At

PRODUCTIGEAR INC.
1900 W. 34th Street

NEAR STEVENSON EXPRESSWAY

CUSTODIAN
For full time janitorial work, at River­
side-Brookfield High School. 3:00 P.M. 
to 11:00 P.M. Shift.

CALL 442-7500/Ext. 62 
TAILOR or SEAMSTRESS 

Wanted for alterations in the North­
brook area. Must speak some English. 
Should have own transportation.

CALL 272-5220

TRAILER MECHANIC
for semi trailer mfg. co. Full unit 
union benefit. Contact shop super­
visor at:

PINES TRAILER CORP. 
2555 S. BLUE ISLAND AVE. 

CHICAGO, ILL. 60608
WELDER — FABRICATOR

Immediate opening for exp. welder 
for conveyor fabricating & assembly. 
Excel, pay, full time with pd. vacation 
& hospitalization. Cicero location. 

CALL 656-7476

DLA ZRĘCZNEGO 
MĘŻCZYZNY 
Nauczymy zarabiać 

$20,000 rocznie — praca 
nazewnątrz. Musi umieć 
posługiwać się narzędzia­
mi i mówić po angielsku.

Dzwonić wieczorami 
736-0015
MACHINIST

Experienced tool room machinist. 
Wages commensurate with degree of 
experience & skill. Other co. benefits. 

Apply in Person 
AJAX TOOL WORKS, INC.

10801 Franklin Ave., Franklin Park.

★ Kontraktorzy ★ Kontraktorzy

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ 

• ROBOTA GWARANTOWANA

it Osobiste
JADĘ na Florydę. Wezmę 1 osobę 
prowadzącą auto na zmianę, lub 
pasażera; wołałbym mężczyznę. 
Referencje. Telefonować: 777-8418 
-9:30-10:30 rano lub 9-10 wieczorem.

jt Jabłka___________
WYSPRZEDAŻ JABŁEK. 342-9741.

jt Praca Męska
ENVELOPE OPERATOR 

AND ADJUSTORS 
Immediate openings for experienced 
envelope machine operators and ad­
justors. 1st and 2nd shifts available. 

BURGESS ENVELOPE CO. 
2525 Crescent Dr., Broadview, IL 
681-8538—Mon.-Fri. • E.E.O.

FLOOR MEN
for Lithography Plant in Northfield. 

Full time. General duties. Chance for 
advancement. Exc. co. benefits & 
profit sharing. Must speak English. 

Call Mr. Trzciński 
_____________441-6006_____________

WE NEED
1 (ONE) TRUCK MECHANIC 
Must have diesel experience and good 
work record. Apply in person.

No Phone Calls Accepted 
COZZI IRON & METAL 
2600 S. Paulina______ Chicago

TOOL & DIE MAKER 
Manufacturing shop has an opening 
for A-l tool & die maker. Must have 
job shop experience 2-3 year ap­
prentice considered. New & repair 
work. Top pay with generous benefits 
and overtime.

TELLA TOOL MANUFACTURING 
1015 N. Ridge, Lombard 
_____________ 495-0545_____________  

DO ODBUDOWYWANIA
MASZYN 

“TROUBLE SHOOTER”
Doświadczenie mechaniczne, 
elektryczne i hydrauliczne 
konieczne. Minimum 5-letnie. 
Północny zachód.

Trochę Angielskiego Konieczna

287-3623
CYLINDRICAL GRINDER 

EXPERIENCED 
Small precision parts. Located near 
northwest side. Liberal fringe bene­
fits. Phone for interview.

583-1616

BUS DRIVERS
Robinson Bus Service, Inc. seeks part 
time drivers, exp. preferred, will con­
sider college students and retirees, 
minimum age 21.

864-3134 or 864-0801 
An Equal Opportunity Employer

MAINTENANCE MAN 
Part-time for general repairs. 
Prefer retired maintenance 
man. Phone days: 

RIVERSIDE 
PRESBYTERIAN CHURCH 

447-1520

★ MEBLE

Central Furniture

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZĘ 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę wewnątrz 

czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznię pośpiech. 
Również w nagłych wypadkach. 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

it Dachy

POLEWANIE DACHÓW gorącym 
asfaltem. Łatanie, wygładzanie od 
1 do 6 warstw. Zawsze dobra 

robota i dobra cena.
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage
I 278-1525

it Kanalizacja

WYKONUJĘ PRACE 
KANALIZACYJNE 

wodociągowe, przepycha­
nie kanałów i rur. Solidna 
robota. 24-godzinna obsłu­
ga. W razie złamania rur 
proszę dzwonić, a ja 
sprawdzę.

384-0582 Jędrzejczyk

ir Domy
DWU-MIESZKANIOWY DREWNIANY 

Na Jackowie 
W ŚREDNIEJ $30-tce

NANNI REALTORS 
5731 W. MONTROSE » 736-3107 

PRZEZ WŁAŚCICIELA 
budynek, dwumieszkaniowy, muro­
wany, że sklepem. Czysty, mieszkania 
wykończone naturalnym drzewem. 
Nowy bojler. Okolica Laramie & 
Grand. W wyższej $60-tce.

366-1492

jt Do Wynajęcia
LARGE 1 BEDROOM, 

Full dining room and kitchen 
on 1st floor. Marquette Park 
area. Rental $195 per month 
plus utilities.

CALL: 778-3935
3 POKOJE ogrzewane, $160 miesięcz­
nie włącznie z ogrzewaniem i swiat- 
lem. Montrose i Pułaski. 588-0178.
5 POKOJOWE mieszkanie. Eleganckie 
nowoczesna kuchnia i łazienka, kryta 
weranda i dywany. Pierwsze piętro. 
Portage Park. 777-1538._____________
5 POKOJOWE mieszkanie. Okolica
Marianowa. 252-8948._______________
4 i 5 POKOI przy Thomas i Western.
Dorośli. 227-7762.__________________
6 ROOMS. 4300 W. & 1250 N. Security
deposit. Working couple. 2 children 
welcome. 278-7452._______________'
5 POKOJOWE mieszkanie. Okolica: 
południowo-zachodnia. LA 3-3329.
2 BEDROOM apartment, partially 
paneled. 1st floor. 736-8399, call after
6 P.M.

1348 MILWAUKEE 
Polskie Kierownictwo 

Zawiadamia, Że 
W OKRESIE ZIMOWYM

CENY MEBLI "APPIJANCES” 
ZOSTAŁY ZNIŻONE.

OTO PARĘ PRZYKłADOW TEGO, 
ILE OSZCZĘDZICIE

Korzystając z Tych Taniości. 
Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami.................. $198
Komplety mebli do sypialni......... $125
Łóżka piętrowe “bunk” lub 
“Hollywood”................................... $58
Kąnapa i fotel................................  $140
Kanapa rozkładana do spania .. $99.95 

(polaka wersalka) 
■Telewizja kolorowa........................ $298
Materace.......................................$19.88
Komplety mebli do kuchni: stół 
1 cztery krzesła “dinette set”.........$95
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $199 
Lodówki lub zamrażacze (freezers). $199 
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety do, 
jadalni.....................  $399
Materace z podstawą sprężynową 
pełnego rozmiaru........................ $95.00
Niemieckie szafkowe “stereotype 
players” (patefon-radio-magnetofon 
z kominkiem)................................. $399

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki- i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, 
Środy i Soboty do 6 wieczór; w 
Niedziele od IZ od 5 po południu. 
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
•p. WIKTORA KOSMACZEYSKIEGO

Tel. 486-7838

MIESZKANIE do wynajęcia na Jac­
kowie na drugim, bez zwierząt. Od 
l-go. 489-4957,_____________________
6 POKOI, OGRZEWANE DRUGIE

PIĘTRO OKOLICA 
DIVERSEY i KALIFORNIA 

Można objąć od 1 grudnia. Dzwonić 
od 25 listopadzie. $225 miesięcznie. 

_____________ 433-1228_____________
4 POKOJOWE mieszkanie, ogrzewa­
ne, czyste, jedna sypialnia. Bez zwie­
rząt. Wolimy dorosłych. Od 1-ego 
grudnia. 252-1788.____________ _____
MIESZKANIE do wynajęcia na Wacło- 
wowie. 539-3118.____________ _

LOGANSQUARE
$160 per month. Bright 4 room ground floor 
apartment in 3 apartment building. Ideal for 2 
adults or young married couple. Curtains and 
carpets in living room. Heat, hot water, stove and 
refrigerator included in rent. Quiet building, 
pleasant street.

CALL 384-6H96

3 PIĘTRO, 4 pokojowe mieszkanie. 
Parafia św. Pankracego. Dorośli, 
może być 1 dziecko. 376-9173.
5 POKOI na drugim piętrze z dywa­
nami, nieogrzewane. Dorosłym. Może 
być 1 dziecko. 489-5353.____________
3 POKOJOWE mieszkanie, umeblo­
wane. 278-8692, dzwonić pomiędzy 4-8 
wieczorem.

jt Interesy
ESTABLISHED Barber Shop. 1910 W.
Chicago Ave. 736-3955. _________

★ Rozmaite
ŻYWE gęsi domowe, tegoroczne. $15 
sztuka. 349-0589.
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Ważny Świadek Przeciw Gangsterom
Postrzelony

J. B. Willis został postrzelony po 
raz drugi w przeciągu kilku miesięcy. 
Pierwszy raz po postrzeleniu go przez 
osobnika, jak się okazało należącego 
do świata gangsterskiego, Willis zgo­
dzie! się na złożenie zeznań przeciw 
Michael C. Antonelli.

Dokładnie 11 lutego br. Willis otrzy­
mał szereg ran postrzałowych w okolice 
brzucha oddanych z przejeżdżającego

Publikowanie 
Dokumentów 

Dotyczących Przestępstw
Rada Stanowa do Spraw Informacji 

Prawnej opracowuje przepisy, które 
będą regulować sprawy udostępnia­
nia informacji i dokumentów doty­
czących przestępstw. Sprawy publi­
kowania tych materiałów są sprawa­
mi dyskusyjnymi przede wszystkim 
z uwagi na brak wyraźnych definicji 
określających które materiały można 
publikować, które zaś są materiałami 
tajnymi.

Uczniowie Niszczą 
Autobusy Szkolne

Uczniowie, którzy korzystają z au­
tobusów szkolnych dokonują poważ­
nych zniszczeń pojazdów dowożących 
ich do szkół, powiedział Richard J. 
Martwick, inspektor szkolny powiatu 
Cook. 18 największych kompanii, któ­
re wynajmują autobusy dostarczyło 
danych dotyczących zniszczeń. Pro­
blem, który zawsze był poważnym 
problemem, staje się ostatnio proble­
mem krytycznym.

Po Raz Drugi
samochodu. Willis stał na przystanku 
autobusowym przy ul. 111 i Western. 
Policja zdołała później aresztować 
Antonelliego, który jest uważany za 
początkującego gangstera, specjali­
zującego się w zabójstwach “na za­
mówienie”.

Po raz drugi postrzelono Willisa 
w środę, w chwili gdy siedział w za­
parkowanym samochodzie. Władze 
przypuszczają, że ostatni wypadek 
jest próbą wstrzymania zeznań Wil­
lisa, które miały być dane w czasie 
rozprawy w lutym.

Władze próbują znaleźć dosyć do­
wodów, aby móc uwięzić Antonelliego. 
Antonelli ma na swoim koncie wiele 
innych, drobniejszych przestępstw. 
Podejrzany jest między innymi o pró­
by terroru wobec funkcjonariuszy 
policji, którzy śledzili działalność 
świata podziemnego.

Antonelli jest wmieszany w akcję 
sprzedaży kradzionych samochodów, 
prowadzonej przez innego znanego 
gangstera Samuela Annerino. Władze 
nie mają jednak na to dowodów. Wia­
domo jedynie, że wielu detektywów 
Sekretarza Stanu było terroryzowa­
nych groźbą śmierci, jeżeli będą 
prowadzić dalsze dochodzenia w tej 
operacji. Jeden z nich uniknął śmierci. 
Podłożono do jego samochodu bombę. 
Było więcej tego rodzaju wypadków.

Willis przebywa obecnie w szpi­
talu z ranami postrzałowymi w głowę, 
ręce i piersi. Życiu jego nie zagraża 
niebezpieczeństwo. Najprawdopodob­
niej będzie mógł zeznawać na procesie 
w lutym.

MOSKWA. — Leonid Breżniew w rozmowie z sen. Abraha­
mem Ribicoff. (UPI)

1,5 Miliona Studentów 
Może Otrzymać Stypendia

Przedłożono prezydentowi Cartero­
wi do podpisu nowe prawo federalne 
na mocy którego ponad 1.5 miliona 
studentów uniwersytetów i kolegiów, 
pochodzących z średnio zamożnych 
domów, będzie mogło otrzymać sty­
pendia na studia.

Stypendium to będzie dostępne w 
programie: “Basic Educational Op­
portunity Grants.” W celu otrzymania 
takiego stypendium trzeba po pierw­
sze, wypełnić trzy formy na temat 
sytuacji finansowej rodziny, formy 
dla zapomóg pieniężnych i jeszcze 
jednej zwanej Determination of Basic 
Grant Elilgibility.

Zainteresowani studenci mogą sta­
rać się o tę zampomogę na rok szkol­
ny 1979-80. Podania należy składać w 
okresie od 1 stycznia 1979 r. do 15

marca 1980 r.
W sześć tygodni od złożenia takiego 

podania powinno się otrzymać infor­
macje na temat czy dana osoba odpo­
wiada wymogom prawa czy nie.

Jakie są przepisy dotyczące kwalifi­
kacji do otrzymania tego stypen­
dium?

Studenci pochodzący z rodzin, któ­
rych roczny dochód nie przekracza 
20 tysięcy dolarów mogą otrzymać 
zapomogę. Poprzednio jedynie stu­
denci z rodzin zarabiających poniżej 
15 tys. doi. mogli ją otrzymać. Warto 
jednak pamiętać, że bez względu na 
potrzeby danego studenta nie otrzyma 
on więcej pieniędzy niż połowa opłat 
czesnych do danego uniwersytetu. Su­
ma ta naturalnie będzie różna w za­
leżności od uczelni.

Nowe Prawo
Przeciw “Porywaczom Dzieci”

Uprowadzanie dzieci przez rodzi­
ców, którym nie przyznano prawa 
opieki nad nimi, zostało uznane za 
przestępstwo.

Jak dotąd tego rodzaju proceder 
traktowany był jedynie jako “obraza 
sądu,” a co za tym idzie nikt sobie z 
tego nic nie robił i rodzice nawza­
jem “kradli” sobie dzieci.

Najtrudniejszym problemem dla 
władz było odnalezienie kogoś, kto 
zabrał dziecko wbrew rozporządze­
niom sądowym i wyjechał do innego 
stanu, albo kraju. Ponieważ nie było 
to uznane za przestępstwo, osobnik 
taki mógł bezkarnie trzymać dziecko. 
Obecnie porywanie własnych dzieci 
zostało uznane za przestępstwo.

Według wypowiedzi asystenta pro­
kuratora stanowego zajmującego się 
sprawami dotyczącymi nieletnich, 
Lawrence Spector, najbardziej nie­

bezpieczne dla dzieci były wypadki, 
w których rodzice odbierali je rodzi­
nom zastępczym. Pod opiekę tych 
rodzin oddawano dzieci, ponieważ 
rodzice nie traktowali ich jak należy, 
najczęściej były to wypadki znęcania 
się nad nimi. W chwili obecnej są­
downictwo ma prawo rozpoczęcia 
intensywnych poszukiwań za takim 
osobnikiem i najprawdopodobniej 
tym samym uratowanie życia dzie­
cka.

Zaostrzenie prawa nastąpiło na sku­
tek wiadomych ogólnie praktyk adwo­
katów prowadzących sprawy rozwo­
dowe, którzy wiedząc o tym, że por­
wanie własnego dziecka nie jest 
przestępstwem, radzili swoim klien­
tom aby to robili. Obecnie za tego 
rodzaju praktyki grozi kara aresztu, 
a nawet... więzienia.

Wzrasta Liczba Studentów 
Na UICC w Tym Kwartale

Z opublikowanych niedawno sta­
tystyk wynika, że liczba studentów 
uczęszczających na studia przy UICC 
wzrasta. Najwięcej jest studentów 
białych, ale zauważono poważny 
wzrost studentów starszych, tzn. prze­
kraczających przeciętny wiek studen­
ta w US.

W sumie zapisało się na studia w 
kwartale jesiennym, który kończy się 
wraz z końcem tego miesiąca, 20,341 
studentów. Z liczby tej, 82 procent, 
uczących się na poziomie studiów 
najniższego stopnia uczęszcza na wy­
kłady w systemie regularnych stu­
diów. Pozostali, to studenci studiują­
cy na tzw. part time.

Biorąc pod uwagę studentów stu­
diujących na poziomie wyższym, tzw. 
graduate studies, 60.3 proc, uczniów 
studiuje jedynie na niecały wymiar 
przeznaczonych godzin. Podobno 
większość z tych studentów to ludzie 
starsi, liczący ponad 22 lata.

studentów zapisało się na wydział 
Liberal Arts and Sciences. Następ­
nym wydziałem, to wydział Business 
Administration, inżynieryjny i archi­
tektura.

Niestety, opublikowane statystyki 
nic nie mówią o zapisach na wy­
dział slawistyczny istniejący przy 
szkole Liberal Arts College. Skąd­
inąd wiemy, że nie wyglądają one tak 
jak powinny. Warto podkreślić, że 
wydział ten ma obecnie w swym ze­
spole profesorskim doskonałych fa­
chowców w swych dziedzinach. Mię­
dzy innymi wykłada tam ogólnie zna­
ny poeta i pisarz prof. Tymoteusz 
Karpowicz, jak również specjalista 
literatury Oświecenia prof. Andrzej 
Cieński.

Na wydziale historii prowadzone 
są też wykłady z zakresu historii 
Polski przez specjalnie w tym celu 
zaproszonego profesora z oddziału te-

Policja Oskarżona o Brutalność
Świadkowie Opowiadają o Biciu Zatrzymanego 

Osobnika
Policjanci z przedmieścia Ever­

green Park zostali oskarżeni o brutal­
ność przez szereg osób będących 
świadkami zatrzymania młodego 
mężczyzny i bicia go pałkami.

Wypadek ten miał miejsce w sobotę 
niedaleko od centrum zakupów w 
Evergreen Park. Policja ścigała 17- 
letniego Tyrone Carter, który podej­
rzany był o napad rabunkowy z no­
żem w ręku i poranienie swej ofiary. 
Policjanci zdołali dopaść ściganego 
niedaleko od przystanku autobusowe­
go. Na przystanku stal autobus i pa­
sażerowie tego autobusu byli świad­
kami zajścia. Podobno policjanci za­
częli okładać Tyrona razami przy 
użyciu pałek policyjnych. Kierowca 
autobusu próbował interweniować 
prosząc policjantów o wstrzymanie 

bicia. Został on jednak sam ofiarą 
policjantów, bo i on zaczął otrzymy­
wać razy pałkami.

Przedstawiciel posterunku policyj­
nego stanowczo zaprzeczy! oskarże­
niom o brutalność policjantów. Po­
wiedział on, że podejrzany uciekł po­
licji i był ścigany przez funkcjona-

Wykolejenie Pociągu
Wykolejenie pociągu pasażerskiego 

w Blue Island było czynem wandali. 
Pociąg linii łączącej Chicago z wy­
brzeżem Pacyfiku wykoleił się w so­
botę około 10:30 wieczorem. Nikt z pa­
sażerów nie został ranny.

Członkowie Gangu 
Ulicznego Zranili 

Policjanta
Dwaj członkowie gangu ulicznego z 

północnej dzielnicy miasta zranili po­
licjanta pełniącego służbę. Policjant 
chciał rozdzielić walczących w barze 
mężczyzn, został jednak napadnięty 
i zraniony nożem. Dwaj członkowie 
gangu zostali aresztowani.

riuszy. Carter został aresztowany i 
wyznaczono mu kaucję w wysokości 
$1,000. Policja oskarżyła natomiast 
kierowcę autobusu o przeszkadzanie 
policji w dokonaniu aresztowania 
uciekającego przestępcy. Kierowca 
autobusu Wilbert Collins powiedział, 
że nie mógł spokojnie przypatrywać 
się jak policjanci bili swą ofiarę. Pa­
sażerowie jego autobusu byli przera­
żeni i wstrząśnięci całym zajściem.

Uczczenie Poległych 
w Pearl Habor

Mieszkańcy rejonu Chicago, którzy 
polegli podczas II wojny światowej 
w Pearl Harbor zostaną uczczeni pod­
czas ceremonii urządzanych 7 gru­
dnia na Daley Plaza. Uroczystości 
rozpoczną się o godz. 10 rano.

Pierwsza 
Burza Śnieżna

(UPI) — W niedzielę 90 procent 
stanu Illinois pokrył śnieg dochodzący 
do 4 cali grubości. Mimo zmobilizo­
wania służby miejskiej nie wszędzie 
udało się władzom miejskim uporać 
ze śniegiem, który stał się przyczyną 
wielu wypadków drogowych, w tym 
tzw. łańcuchowych.

Na jednym z przedmieść 10 samo­
chodów zderzyło się jednocześnie na 
oblodzonej drodze. Zanotowano 25 wy­
padków śmiertelnych spowodowa­
nych nieoczekiwanie obfitymi opada­
mi.

Niemal wszystki odloty z lotniska 
O’Hare miały ponad godzinne opóź­
nienie, niektóre w ogóle odwołano. 
Dzisiaj biuro meteorologiczne przewi­
duje dalsze opady i prosi aby jadąc 
do pracy używać środki komunikacji 
miejskiej, ze względu na niemożność 
uprzątania śniegu w takich ilościach 
jakich spadek jest przewidywany. 
Jazda własnym samochodem może 
okazać się ryzykowna.

Aresztowano
Uniwersytet UICC posiada szereg 

oddzielnych wydziałów. Najwięcej
go samego uniwersytetu w Cham­
paign Urbana. “Przedsiębiorczego” Policjanta

SALISBURY. — Członkowie rządu Rodezji odłożyli termin 
przekazania władzy przedstawicielom murzyńskiej większości 
społeczeństwa do kwietnia 1979 roku. Zwłoka umożliwi pre­
mierowi Janowi Smithowi przeprowadzenie negocjacji z party­
zantami, którzy walczą przeciw białym od 1972 roku. (UPI)

Jeden z chicagoskich policjantów 
został aresztowany na skutek donie­
sienia, że chciał ukraść pieniądze 
pochodzące ze sprzedaży narkotyków. 
Policjant ten miał podobno próbować 
namawiać innego policjanta do prze­
prowadzenia nieoficjalnej rewizji w 
jednym z mieszkań, na południowej 
stronie miasta, gdzie miały znajdo­
wać się poważne zapasy narkotyków 
i duża suma pieniędzy otrzymana ze 
sprzedaży narkotyków.

W późnych godzinach wieczornych 
w środę, policja aresztowała patro­
lowego Williama H. Davis, w sieni 
budynku, w którym planował rewizję. 
Według informacji podanych przez 
komendę policji miał on zapropono­
wać spółkę innemu patrolowemu — 
Ralphowi Zierk, który doniósł o tym 
swym przełożonym. Obaj policjanci 

mieli podzielić się łupem dochodzą­
cym od 20 do 60 tys. dolarów.

Zierk udawał, że zgadza się na plan. 
Miał ze sobą magnetofon w celu na­
grania ewentualnej rozmowy z Da- 
visem. Obaj policjanci umówili się 
na spotkanie w sieni domu w którym 
mieli przeprowadzić rewizję. Po 
skończonej służbie, około godz. 12 
w nocy spotkali się na umówionym 
miejscu. Czekali już na nich inni 
funkcjonariusze policji i aresztowali 
Davisa.

Całe zajście miało miejsce przy 
ulicy 60-ej i Damen. Niestety nie 
sprawdzono jednak czy informacje 
Davisa były właściwe, ponieważ nie 
zrobiono rewizji w mieszkaniu. Davis 
przebywa obecnie w areszcie przy 
1121S. State.

Sprzedaż Żywności 
Przez Automaty

Przedmiotem Zainteresowania Władz Powiatowych
Robert Matthews, kierownik wy­

działu zarządzania nieruchomościami 
podał do wiadomości, że do tej pory 
władze powiatowe nie prowadziły re­
jestracji automatów sprzedających 
kawę, słodycze i inne artykuły spo­
żywcze w urzędach powiatowych.

Matthews wydał zarządzenie, by 
wszystkie automaty zostały zareje­
strowane.

Pracownicy urzędów powiatowych 
twierdzą, że wiele automatów sprze­
dających artykuły spożywcze roz­
mieszczonych jest na terenie budynków 
należących do administracji powiatu 
w śródmieściu, w sądzie karnym na 
rogu 26 ulicy i California oraz w 
sądzie na skrzyżowaniu ulicy 13 i Mi­
chigan. Jak to się stało, że automaty 
zostały tam zainstalowane? Matthews 
powiedział, że nie potrafi dać odpo­
wiedzi na to pytanie. Został on miano­
wany kierownikiem wydziału zarzą­
dzania nieruchomościami przez 
George’a W. Dunne’a w 1974 roku.

Właściciele automatów nie wnoszą 
żadnych opłat za możliwość sprze­
daży artykułów spożywczych na tere­
nie urzędów powiatowych. Matthews 
oświadczył, że władze powiatowe

przygotują odpowiednie umowy o wy­
najęcie automatów.

Kilka tygodni temu stwierdzono, że 
władze powiatowe zaniedbały wyzna­
czyć odpowiednią opłatę za ustawie­
nie automatów przez firmę Vending 
Consultants z Elk Grove w budynku 
sądowym w Maywood. Firma ta po­
pierała w kampanii wyborczej szeryfa 
Richarda Elroda, kandydata demo­
kratów. Automaty ustawione w bu­
dynku sądowym sprzedają kanapki, 
kawę i słodycze.

Elrod stwierdził, że automaty zo­
stały zainstalowane w budynku sądo­
wym w 1976 roku, kiedy budynek 
został wzniesiony. Powiedział, że urząd 
szeryfa wysłał odpowiednie pismo w 
sprawie instalacji automatów w bu­
dynku sądowym we wrześniu 1977 
roku, lecz do tej pory nie dostał 
żadnej odpowiedzi z wydziału zarzą­
dzania nieruchomościami. Tylko wy­
dział może interweniować w spra­
wy wynajmowania automatów z ar­
tykułami spożywczymi.

Matthews powiedział, że przedsię­
biorstwo, które zainstalowało auto­
maty z Koka-kolą, zrezygnuje raczej 
z ich utrzymania, niż zgodzi się zapła­
cić jakikolwiek podatek.

Morderca Dwóch Osób
Może Wyjść

Miguel Valdes, czterdziestoletni pa­
cjent szpitala dla umysłowo chorych, 
morderca dwóch osób, może być wy­
puszczony na wolność. Taką wiado­
mość otrzymano z Illinois Depart­
ment of Mental Health.

Przebywa on obecnie w szpitalu 
psychiatrycznym na leczeniu w wy­
niku wyroku sądowego, w którym 
został on uznany winnym zamordo­
wania pielęgniarki i lekarza w 1977 
r.

Na Wolność
sprawą do sędziego sądu kryminal­
nego prosząc o wstrzymanie wydania 
papierów zwalniających Valdes do do­
mu. Równocześnie ostrzegł on policję 
przedmieść znajdujących się w po­
bliżu szpitala i w którym przebywa 
chory. Lekarze pacjenta nie chcieli 
udzielić bliższych informacji o obec­
nym stanie psychicznym swego pa­
cjenta twierdząc, że jest to tajemni­
ca lekarska.

Valdes mieszkał na przedmieściu 
Melrose Park i tam dokonał swej 
zbrodni.

Valdes zamordował 3 kwietnia 1977 
r. pielęgniarkę Alicję Agsaoay, lat 
36, odciął jej głowę i palce u nóg, 
które następnie wysłał w trzy miej­
sca wraz ze swą “pracą naukową” 
na temat istnienia świata. Później 
udał się do gabinetu lekarza, u któ­
rego pracowała ta pielęgniarka i za­
strzelił go.

Sąd uznał Valdes niespełna rozumu, 
nie zdolnego do odsiadywania nor­
malnej kary więzienia i przekazał go 
na leczenie psychiatryczne. Po kilku 
latach przebywania w szpitalu leka­
rze psychiatrzy udzielili mu pozwole­
nia na swobodne poruszanie się po 
terenie szpitalnym, który oprócz od­
działu psychiatrycznego posiada je­
szcze inne oddziały.

Prokurator, oskarżyciel Valdes’a w 
procesie, stanowczo sprzeciwia się 
takiemu przebiegowi sprawy. Dowie­
dział się też, że ci sami lekarze mają 
zamiar zwolnić Valdes zupełnie ze 
szpitala do domu pod opiekę żony. 
Valdes będzie jedynie musiał przy­
chodzić na sesje terapii z lekarzami 
w jakichś odstępach czasu. Edward 
Ozog twierdzi, że nie można pozwo­
lić na wypuszczenie na wolność tak 
niebezpiecznego przestępcy, szczegól­
nie gdy wiadomo, że nie jest on wy­
leczony i obiecał nawet zabić jeszcze 
dziesięć osób.

Prokurator Ozog zwrócił się z tą

Głuchoniema Opowiada 
o Napadzie

Głuchoniema kobieta zgłosiła się na 
policję, aby powiedzieć o napadzie i 
gwałcie dokonanym na jej osobę przez 
jakiegoś osobnika, który był również 
głuchoniemym.

Wracali oni razem w sobotę wie­
czorem z przyjęcia i zabawy. Męż­
czyzna ten ofiarował się towarzyszyć 
kobiecie, aby bezpiecznie dojechała 
do domu. Nie dotrzymał jednak sło­
wa, ponieważ pd groźbą noża, za­
ciągnął ją do zaułka przy ulicach 
26 i Albany i zgwałcił. Później uciekł. 
Kobieta zdołała dojść do najbliższej 
tawerny, gdzie udzielono jej pierwszej 
pomocy i skąd wezwano policję. Po­
dała też policji rysopis przestępcy, 
nie mogła jednak podać imienia i 
nazwiska. Policja poszukuje zbiega.

Początek Obchodów 
Świątecznych

Dekoracje, które od kilku dni zdo­
bią miasto wprowadzają już nastrój 
świąteczny. Szereg imprez organizo­
wanych jest też w związku ze zbliża­
jącymi się świętami Bożego Narodze­
nia. W sobotę chór katolickiego ko­
ścioła św. Wincentego dał pierwsze 
koncerty kolęd na ulicach State i 
Washington, a tzw. Cookie Monster 
rozdawał słodycze dzieciom na sta­
dionie. 

Program o Polsce 
Dziś Na Kanale 11

Przypominamy, że dzisiaj o godzi­
nie 9 wieczorem zostanie nadany na 
kanale 11 program o Polsce Jamesa 
Michenera zatytułowany “Polska — 
wola istnienia” (Poland — The Will 
To Be).

Mały Mike Bilandic 
Jest Już w Domu

Mały Michael Morgan Bilandic, sy­
nek Mayora i Heather Bilandic, 
został przywieziony przez swych dum­
nych rodziców do domu w sobotę. 
Na najmłodszą pociechę czekali licz­
nie zgromadzeni sąsiedzi. Wielu mia­
ło ze sobą drobne upominki.

Mayor Bilandic wraz z żoną i syn­
kiem mieszkają w dzielnicy Bridge­
port, słynnej dzielnicy, ponieważ z niej 
pochodzi kilku mayorów miasta. Mie­
szkańcy tej dzielnicy są niezwykle 
dumni z małego Michaela i mają 
nadzieję, że jak dorośnie będzie się 
bawił z dziećmi w okolicy.

Narada w Sprawie 
Budowy Stadionu

Członkowie komisji do spraw budo­
wy nowego stadionu spotkają się na 
naradzie z mayorem Bilandicem. 
Przedyskutowane zostaną najnowsze 
propozycje dotyczące planów budowy 
stadionu. Komisja spotka się również 
z przedstawicielami kierownictwa 
Planetarium Adlera, Akwarium 
Shedda i Muzeum Fielda, z którymi 
omówią sprawy związane z proble­
mem odnowienia zabudowań Soldier 
Field.

Aresztowano 
27 Hazardzistów

W niedzielę rano aresztowano 27 
osób w lokalu gier hazardowych przy 
ulicy Fletcher. Skonfiskowano jedno­
cześnie 32 pistolety maszynowe, dwa 
funty marihuany, siedem uncji ko­
kainy, małe paczki heroiny i pigułki 
zawierające narkotyki. Jeden z aresz­
towanych oskarżony został o utrzy­
mywanie lokalu hazardowego, inni o 
korzystanie z lokalu.

Dla Uczczenia Pamięci 
Stefana Starzyńskiego 

W podcieniu Szkoły Głównej Plano­
wania i Statystyki przy ul. Rakowie­
ckiej w Warszawie odsłonięto tablicę 
dla uczczenia pamięci Stefana Starzyń­
skiego. Bohater obrony stolicy, prezy­
dent Warszawy Stefan Starzyński był 
absolwentem Wyższej Szkoły Handlo­
wej (obecnie SGPiS) oraz — przez 
wiele lat — wykładowcą w tej uczelni.

Dla trwałego uczczenia jego 
pamięci, SGPiS oraz jej absolwenci 
ufundowali tablicę z płaskorzeźbą 
dłuta artysty plastyka Edwarda 
Gorola.


